
Przed siewami

1 każdym, dniem znikają gru 
zy zalegające jeszcze miasta 
i wsie Koreańskiej Republiki 
Ludowej. Naród koreański 
zabliźnia rany zadane przez 
imperialistów. W pracy nad 
odbudową kraju z wydatną 
pomocą pospieszyli polscy in­
żynierowie i technicy. Naród 
polski podał przyjazną dłoń 
przyjaciołom koreańskim, któ 
rzy, tak jak my w roku 1945, 
z gołymi rękoma przystąpili 
do odbudowy swego zniszczo­

nego kraju.
Na zdjęciu: specjaliści pol­
scy i robotnicy koreańscy na 
terenie odbudowywanej fabry 
ki lokomotyw i wagonów w 

Wonsan.
Fot. — CAF

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
obrady

16 bm. rozpoczęły się obrady VI sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, poświęcone polityce zagranjcz,- 
nej rządu PRL, budżetowi państwa na rok 1955 i innym 
ważnym sprawom państwowym.

Na obrady przybył 1 sekre- wiedział m. in. marszałek Sej 
tarz KC PZPR. Bolesław Bie- mu J. Dembowski — sa dla
rut. W ławach rządowych — 
członkowie rządu z Prezesem 
Rady Ministrów Jozefem Cy­
rankiewiczem na czele W io- 
ży dyplomatycznej obecni a 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego

Przed rozpoczęciem obrad
na salę wchodzą, przybyli do ści, chcielibyśmy zapewnić ich 
Warszawy na zaproszenie pre raz ieszcze o uczuciach głę- 
zydium Sejmu PRL. członko- bokiei przyjaźni i braterstwa, 
wie delegacji Rady Najwyz-'jakie żywi naród polski dla 
szej ZSRR w towarzystwie | narodów wielkiego Kraju 
przewodniczącego Rady Pan- Rad, rękojmi naszego bezpie- 
stwa Aleksandra Zawadzkie-: czeństwa i rozwoju na drodze
go, sekretarza KC PZPR Ed­
warda Ochaba i członków Ra 
dy Państwa.

Gości wita Izba długotrwa­
łymi oklaskami.

Otwierając VI sesję Sejmu 
PRL, marszałek Jan Dembow 
ski powitał w imieniu Sejmu 
i narodu polskiego delegacie 
bratnich narodów radziec­
kich, przedstawicieli Rady 
Najwyższej ZSRR.

Odwiedziny naszych dro­
gich gości radzieckich — po-

Expose
Prezesa Rady Ministrów

Józefa
Cyrankiewicza

o polityce zagranicznej 
rzędu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wy­

głoszone na VI sesji 
Sejmu PRL

drukujemy na słr. 2 3 14

Porażka 
rządu Faure’a
w Zgromadzeniu 
Narodowym

Większością 36 głosów prze­
ciwko 7, komisja finansowa 
Zgromadzenia Narodowego od 
rzuciła wniosek rządu o przy­
znanie mu nadzwyczajnych peł 
nomocnictw w dziedzinie fi­
nansowej i gospodarczej do

30 kwietnia br.
Uchwała ta wywołała żywe 

Poruszenie w kuluarach Zgro­
madzenia Narodowego. Jak 
^ladomo, debata plenarna w 
Zgromadzeniu w sprawie peł­
nomocnictw wyznaczona zosta 
9.na Piątek. W kołach dzien­

nikarskich zaznaczają, że po u 
chwale komisji finansowej — 

agar Faure będzie musiał po
siawic kwestię zaufania.

Rok XI Wydanie AB Poznań, 18 ill 1955 r.

nas źródłem wielkiej radości. 
Będą one ważnym elementem 
w procesie dalszego jeszcze 
pogłębienia przyjaźni i współ 
pracy krajów obozu pokoju, 
wzmocnienia wspólnej walki 
narodów’ o pokoj.

Witając naszych drogich go

do zwvcięstw7a socjalizmu.
Z kolei Sejm przyjmuje na­

stępujący porządek obrad 
VI sesj i:

T Expose Prezesa Rady 
1 Ministrów o polityce za 

granicznej rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

JJ Projekt budżetu pań-
stwa na rok 1955 

TT! Sprawozdanie Rady Mi
III nistrów z wykonania 

budżetu państwa za rok 1953.
IV Projekt ustawy o prze- 
1 v kazaniu sądom po­

wszechnym dotychczasowej 
właściwości sądów wojsko­
wych w sprawach karnych o- 
sób cywilnych, funkcjonariu-
szów organów bezpieczeństwa Fryderyka Chopina 
publicznego, Milicji Obywatel 1 kiewicz. 
skiej i służby więziennej. • W godzinach popołudnio

\7 Omówienie pracy woje- wycb królowa Elżbieta i towa 
v wódzkich zespołów po-' rzyszące jej osoby zwiedziły

selskich. Wniosek w sprawie 
zmian w regulaminie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.
\ 7T Uzupełnienie składu 
V A Rady Państwa.

\ZTT Zatwierdzenie 
v Al Rady Państwa w spra­

wie zmian w składzie Rady 
Ministrów, podjętych w o- 
kresie między V a VI sesją 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.
A/jTTZatwierdzenie dekretów 
V Hi wydanych przez Radę 

Państwa w okresie między 
(Ciąg dalszy na str. 4)

W sobotę, 5 marca 1955 roku, w licznych wielkich mia­
stach Wielkiej Brytanii odbyły się masowe demonstracje 
ludności przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 
Demonstranci domagali się wszczęcia rokowań w spra­

wie rozwiązania problemu niemieckiego.
Na zdjęciu: fragment demonstracji w Liuerpoolu.

. Fot. — CAF

IBKDPOISKI

Królowa Elżbieta
zwiedziła
Kraków

Królowa Elżbieta belgijska, 
bawuąca w Polsce jako gość ho 
norowy Komitetu V Międzyna­
rodowego Konkursu im. Fryde­
ryka Chopina, przybyła w dniu 
15 bm. do Krakowa. Królowej’ 
towarzyszy w podróży prze­
wodniczący Komitetu V Mię­
dzynarodowego Konkursu im.

J. Iwasz

Zamek Wawelski. Następnie 
królowa oprowadzana przez ks. 
kanonika K. Figlewicza, zwie­
dziła Katedrę Wawelską, skar­
biec Katedry oraz kryptę ka­
tedralną, gdzie znajdują się

ucbwnł *rob-v królów polskich.
W dniu 16 bm. królowa Elż­

bieta udała się do Ośwńęcimia, 
aby zwiedzić tereny byłego hi­
tlerowskiego obozu śmierci. 
Zwiedziła blok śmierci, krema­
torium i tereny byłego obozu 
kobiecego w Brzezińce. Królo­
wa Elżbieta złożyła pod ścianą 
śmierci wieniec ozdobiony szar­
fą w narodowych barwach Bel­
gii.

Cena 20 gr
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Przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 15. S. 1955 r. 
ambasadora nadzwyczajnego 
! pełnomocnego Chińskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce 
Won Bin-nan, który złożył 
Przeicodniczącemu Rady Pań 
stwa listy uwierzytelniające.

CAF — Fot. Baranowski

III finałowy 
etap

Mię d zy na rodowego 
Konkursu

im. Fryderyka Chopina,
16 bm., w trzecim dniu osta­

tniego etapu V Międzynarodo­
wego Konkursu im. Fr. Chopi­
na, publiczność śledząca z nie­
zwykłym zainteresowaniem 
przebieg tego wielkiego tur­
nieju muzycznego, wypełniła 
jak co dzień, do ostatniego miej 
sca, salę Filharmonii Narodo­
wej.

Grze swoich młodszych kole­
gów z wielką «uwagą przysłu-

Znany działacz
robotniczy w USA
otriyfnał
azyl w Polsce

W dniu 15 marca br. przy­
był do Warszawy znany dzia­
łacz robotniczy w Stanach 
Zjednoczonych — Irving Po- 
tash, który poprosił o azyl w 
Polsce wobec prześladowań ze 
strony władz USA, za jego 
działalność w obronie praw 
robotniczych £

Irvinga Potasha witali na 
lotnisku w Warszawie przed­
stawiciele: CRZZ, stołecznego 
komitetu Frontu Narodowego 
i PCK.

Niewdele już dni pozo­
stało do rozpoczęcia wio­
sennych prac w polu. Jed­
nak tu i ówdzie przygoto­
wania do nich są ;jeszcze 
znacznie opóźniono.

Ziarno siewne powinno 
być już rozprowadzone 
wśród rolników. Tymcza­
sem Państwowa Gospodar- 

. stw7a Rolne w wojewódz- 
’ twie poznańskim dostar­
czyły dopiero 36 procent 
planowanej ilości ziarna 
pszenicy i owesa do maga­
zynów Gminnych Spółdziel 
ni. Niektóre gospodarstwa 
państwowe, jak na przy­
kład 'Kiełpiny (powiat Wol 
sztynł) wstrzymują wysył­
kę ziarna do GS-ów. Kie­
rują saę one nieuzasad 
n i o nią w r o-k u bieżą­
cym obawą, że Państwo­
wa Zakłady Zbożowe w za­
mian za ziarno siewne rze­
komo nie dostarczą im zbo 
ża konsumpcyjnego. Z tą 
szkodliwa praktyką trzeba 
natychmiast skończyć. Z 
wykonaniem planów do­
staw ziarna siewnego przez 
PGR-y ścińle wiaże się roz­
wój bazy .nasiennej — pod 
stawy gospodarki zbożowej 
oraz osiągnięcia planowa­
nego wzrostu plonów. Spra 
wą tą 'natychmiast 
zająć się muszą dyrekcje 
zespołów? i zjednoczeń 
PGR. Trneba uczynić wszy­
stko, aby radykalnie po­
prawić (sytuację w wysył­
ce nasion do GS-ów.

Jednocześnie prezydia 
rad narodowych, służba 
rolna i komisje rolne rad 
muszą troskliwiej zajmo­
wać się? rozprowadzaniem 
nasion przez GS-y.

Zaniedbania występują 
rówmież w ośrodkach ma­
szynowych. Umowy zawar­
te przez POM-y w Pożego- 
wie i Witkowie, a także

Przodujący traktorzyści
woj. poznańskiego

wzywają do lepszego
wykorzystania ciągników
Traktorzystka Daniela Grze 

lak z PGR Witoldowo, pow. 
Gostyń, wykonała w ub. roku 
swoją normę w 112 proc., 
przy czym zaoszczędziła 520 1 
paliwa. Traktor jej znajduje 
się nadal w bardzo dobrym 
stanie i nie wymaga remontu.

Brygada traktorowa Waw­
rzyniaka z POM Oborniki sto­
sowała szeroko w swej pracy 
na polach spółdzielni produk­
cyjnej w Osowie Starym no-

chiwała się tego wieczoru lau­
reatka I nagrody IV Między­
narodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina — Halina Czerńy- 
Stefańska.

Polskę reprezentowało w tym 
dniu dwoje pianistów: Lidia 
Grychtołówna i Adam Hara- 
siewicz. Pianistów zagranicz­
nych — Dmitrij Sacharow 
(ZSRR) i Anmerose Schmidt 
(NRD).

W czwartek, 17 bm., grać 
będą: Stanisław Knor (Cze­
chosłowacja) — koncert e-moll, 
Irina Sijałowa (ZSRR) — kon 
cert f-mołl, Edwin Kowalik 
(Polska) — koncert e-moll i 
Naum Sztarkmam (ZSRR) — 
koncert f-moll.

Orkiestrą dyrygować będą 
M. Mierzejewski i A Rezler.

Z bokserskich 
mistrzostw Polski

Wytyk, Kaczmarek
Kapturski wygrywają 

w eliminacjach
Szczegóły na stronie 5

przez zespół GOM Kępno 
gwarantują wykorzystanie 
maszyn zaledwie w 60 do 
75 proc. POM-y za mało 
uwagi poświęcają przygo­
towaniu do siewów znajdu­
jących się w ich rejonach 
spółdzielni produkcyjnych.

Jest wiele gospodarstw 
zespołowych, które ze szko 
dą dla siebie nie odbierają 
przydzielonych im nawo­
zów sztucznych. We wszyst 
kich gospodarstwach — 
państwowych, spółdziel­
czych i indywidualnych — 
trzeba przystąpić do wy­
wożenia obornika. Przed 
rozpoczęciem siewu, skoro 
tyiKo warunki atmosfe­
ryczne na to pozwolą, prze 
prowadzić należy włóko­
wanie zaoranych przed zi­
mą gruntów, co /zapewni 
im właściwy stopień wil­
gotności. Natomiast wodę 
pośnieżną, która zalała ob 
siane jesienią pola, odpro­
wadzić trzeba do rowów.

Są to prace, od których 
wykonania zależy, czy na­
sze zadania w waice o 
wprost produkcji rolnej wy 
konamy w pełni. Sytuacja 
wymaga, aby przygotowa­
niami do siewów jak naj­
staranniej zajęła się służ­
ba rolna. Nie wolno dopu­
ścić do tego, aby w gorącz­
kowym dla rolnictwa okre 
sie do gromad nie przyjeż­
dżali agronomowie rejono­
wi. A taki fakt miał miej­
sce w7 gromadzie Krzycko 
Wielkie, powiat Leszno.

Zadaniem służby rolnej 
jest ustalenie niezbędnych 
zabiegów agrotechnicz­
nych, jakie w danej w’si 
czy spółdzielni winny być 
wykonane. Nie w7olno zapo­
minać, że za stan przygo­
towań do siewu służba rol­
na jest odpowiedzialna w 
takim samym stopniu, jak 
rolnicy.

woczesne zabiegi agrotech­
niczne Dzięki temu spółdziel­
nia uzyskała plony wyższe od 
20 do 30 proc, niż w latach 
poprzednich.

Te dwa przykłady dobrze 
ilustrują sprawy, wokół któ­
rych głównie toczyła się dys­
kusja w czasie I zlotu przo­
dujących traktorzystów z 
POM-ów i PGR-ów z terenu 
Wielkopolski, odbytego ostat­
nio w Poznaniu. Sprawy te, 
to jak najpełniejsze i naj 
oszczędniejsze wykorzystanie 
maszyn oraz jak najszersze 
stosowanie nowoczesnych me­
tod agrotechnicznych w pra­
cach polowych.

W POM-ach i PGR-ach wo 
jewództwa poznańskiego znaj 
duje się ponad 8.800 traktorów 
(w przeliczeniu na jednostki 
o sile 15 km) oraz tysiące 
maszyn rolniczych. Toteż od 
należytej obsługi tego ogrom­
nego parku maszyn, od peł­
nego wykorzystania ich moż­
liwości eksploatacyjnych w 
dużej mierze zależy właściwe 
i terminowe wykonanie tego­
rocznych zadań produkcyj­
nych oraz osiągnięcie wyż­
szych plonów przez rolnictwo 
Wielkopolski.

Na skutek niedbale wyko­
nywanych przez brygady trak 
torowe POM prac polowych 
w spółdzielniach Nieczajna i 
Lulin, w pow. obornickim, ob­
niżyła się w r. ub. wydajność 
zbóż z 1 ha.

Aby nie dopuścić do powtó­
rzenia się tego rodzaju prze­
jawów niewłaściwej gospodar­
ki maszynami i niedbałej pra 
cy, przodujący traktorzyści, 
zebrani na zlocie, podjęli sze­
reg zobowiązań, wzywając 
kolegów - traktorzystów do 
współzawodnictwa o termi­
nowe i jak najlepsze pod 
względem agrotechnicznym 
wykonanie tegorocznych prac 
polowych.

Warunki współzawodnictwa 
przewidują m. in., że jego 
uczestnicy — traktorzyści 
POM — powinni zaoszczędzić 
w ciągu każdego dnia pracy 
5 proc, otrzymanego paliwa, 
zaś w PGR-ach 0,5 kg paliwa 
na 1 ha orki średniej. Norma 
przebiegu międzyremontowe- 
go dla „Ursusa" wynosi 4 tys. 
godzin, a dla „Zefcora" — 3 
tys. godzin.



oparciu o połężny obóz pokoju
naród polski może twórczo pracować i budować swą przyszłość

Expose Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
o polityce zagranicznej rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

WYSOKI SEJMIE!
Rząd przedstawi na obecnej sesji projekt budżetu pań­

stwa na rok 1955. Jest to ostatni rok — zwycięsko, w trud­
nej walce i dużym wysiłkiem polskiej klasy robotniczej, 
całego polskiego narodu — realizowanego sześcioletniego 
planu uprzemysłowienia Polski.

W projekcie budżetu pań­
stwa odbija się cały pian pra­
cy rządu na rok bieżący, plan 
wynikający z uchwaf II zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, z rozwijają­
cych je doniosłych uchwał 
III Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR, z zadań dal­
szego uprzemysłowienia na­
szego kraju, z zadań budowy 
ciężkiego przemysłu — pod­
stawy tego uprzemysłowienia, 
z zadań walki o szybszy niż 
dotychczas rozwój rolnictwa, 
z zadań dalszej walki o wzrost 
stopy życiowej najszerszych 
mas, uwarunkowany wykona­
niem założeń planu w dzie­
dzinie wydajności pracy i ob­
niżenia kosztów własnych 
produkcji — z zadań wynika­
jących z oceny międzynaro­
dowej sytuacji.

To już dziesięć przeszło lat 
trwa wielki wysiłek naszego
narodu, aby kraj wykrwa- -niczo-chłopskiego, jak i bra-
wiony, zniszczony przez hitle­
rowskiego okupanta, wolny 
od najeźdźców i wolny od od­
wiecznych wyzyskiwaczy, na­
przód w pierwszych latach 
dźwignąć do życia, odbudo­
wać z ruin i zgliszcz wojen­
nych, a potem rozwijać i u- 
macniać dalej ku sile naszego 
państwa, ku szczęśliwszej 
przyszłości naszego narodu.

Przez cały ten okres naród 
nasz ściśle wiązał swój wielki

Naród nasz siły swe poświęca 
rozkwitów, swej Ojczyzny

To poparcie jest nie tylko 
rękojmią sukcesów naszego 
pokojowego budownictwa. Na 
sze braterskie i sojusznicze 
stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej są również gwaran­
cją najbardziej istotną naszej 
niepodległości, nienaruszalno­
ści naszego terytorium. Na­
ród nasz zdaje sobie sprawę 
z tego, że obok własnej siły, 
która będziemy wytrwale bu­
dować, nasze bezpieczeństwo 
zależy przede wszystkim od 
wspólnej siły całego obozu po­
koju, od jego polityki, od jego 
dalszych zwycięstw.

Nikt nie powinien liczyć, żel sytuacji mlędzyna-
-la wvmler,ona nrreclikn I rOtl°wel 1 ,»>elk.a aktywność naszego społeczeństwa w wal­

ce o pokój są jednym z naj­
dobitniejszych dowodów, jak 
naród nasz nierozerwalnie wlą 
że swój wysiłek wkładany we 
wszechstronny rozwój kraju 
ze sprawami wspólnej z całym 
międzynarodowym obozem de- 

walki

akcja wymierzona przeciwko 
pokojowi zastanie nas nieprzy­
gotowanych. Będziemy dalej 
wzmacniać więzy łączące nas 
z naszymi przyjacielami i so­
jusznikami, a działania tych, 
którzy chcą zakłócić spokój 
Europy, wywołają odpowiedź 
w postaci właściwego planu

Rząd polski ani na chwilę 
nie zaniedbał wysiłków wy­
mierzonych przeciwko odro­
dzeniu militaryzmu niemiec­
kiego i utrwaleniu rozbicia 
Niemiec. W wystąpieniach 
swych do wielkich mocarstw,

pragną pokoju i bezpieczeń- P'«*vy ;do sąsiadów Niemiec, rząd
ctwa J rządu, chciałbym przede! polski wielokrotnie ostrzegał

wspólnego dTaTanlFob^i 1
§°iePnteXtwTddalsaze"wabręi Sti»d ‘eż- P™dWadaJV obec- 
cizie niewątpliwie ctaisze zwar . wysokiego Sejmu
cte i skupienie wszystkich ' . J J 6 , J
tych krajów. których rządy II??, I? „I?

stwa.
Naród nasz wszystkie swoje 

siły poświęca rozwojowi swe-

Jesteśmy za pokojem 
i międzynarodową współpracą

Polska Ludowa, odzwiercie­
dlając w swojej polityce naj­
żywotniejsze Interesy ' 1 naj­
głębsze uczucia całego naro­
du, wniosła i wnosi na- wszyst­
kich polach współpracy mię­
dzynarodowej swój wkład w 
utrwalenie pokoju w' świecie 
i rozwoju przyjaznych stosun­
ków między narodami.

Współpraca międzynarodo­
wa, wysiłki w kierunku rozła­
dowania napięć w stosunkach 
międzynarodowych, aktywny 
współudział w wygaszaniu 
ognisk wojennych —- oto nie­
zmienne wytyczne pracy rzą­
du w dziedzinie polityki za­
granicznej.

Zakończyliśmy stan wojny 
z Niemcami, rozwijamy nasze 
przyjacielskie stosunki z naj­
bliższymi naszymi sąsiadami: 
ZSRR. NRD, Czechosłowacją. 
Gotowi jesteśmy unormalizo- 
wać stosunki z Niemcami za-

i ofiarny wysiłek w budowie 
podstaw rozwoju now^oczesne- 
go przemysłu, w budowie so­
cjalizmu — z walką o umoc­
nienie międzynarodowej soli­
darności obozu pokoju i 
socjalizmu, z walką o to, 
aby do wspólnej siły obo­
zu narodów wyzwolonych 
z pęt kapitalizmu, obo­
zu, któremu zwycięsko i chlub 
nie przewTodzi pierwszy kraj 
socjalizmu, Związek Radziec­
ki, aby do tej wspólnej siły 
w swoim i we wspólnym inte­
resie wnieść jak największy 
wkład. Naród nasz w pełni 
zdaje sobie sprawę, że możli­
wość zrzucenia jarzma kapi­
talizmu, nasze niezwykle szyb 
kie tempo rozwoju uprzemy­
słowienia kraju, pokonanie 
wiekowych opóźnień zawdzię­
czamy zarówno sile rewolu­
cyjnej polskiej klasy robotni­
czej, działaniu sojuszu robot-

terskiej pomocy i poparciu 
ze strony Związku Radziec­
kiego.

Naród nasz zdaje sobie rów 
nież sprawę z tego, że możność 
dalszego rozwijania naszych 
zdobyczy, możność dalszego 
budownictwa wsparta jest nie 
tylko o nasze własne siły, o 
nasz wysiłek, ale o pomoc 
wzajemną i poparcie ze stro­
ny wszystkich krajów wielkie­
go obozu socjalizmu i pokoju.

go potencjału gospodarczego. 
Coraz bardziej cementując 
swą jedność, pragniemy wnieść 
jak największy wkład do wy­
siłków 1 potęgi całego obozu 
pokoju. Tę jedność wewnętrz­
nych, narodowych i międzyna­
rodowych celów naszej pracy 
i walki najtrafniej oddaj© ha­
sło, pod którym Front Narodo­
wy zwycięsko kroczy naprzód, 
skupiając pod swym sztanda­
rem coraz liczniejsze rzesze 
narodu.

Jest to hasło ogólnonarodo­
wej walki o pokój i plan sze­
ścioletni.

Ogromne zainteresowanie

wszystkim zatrzymać się na 
kilku zagadnieniach 7. dziedzi­
ny sytuacji międzynarodowej.

chodnimi. Nasza wymiana kul­
turalna we wszystkich dziedzi­
nach — teatru, literatury, nau­
ki — z Francją i Innymi kra­
jami zachodniej Europy roz­
wija się z naszej inicjatywy, 
przezwyciężając przeszkody 
stawiane przez tych, którzy 
chcą torpedować pokojową, 
współpracę między narodami.'

Utrzymujemy i rozszerzamy 
współpracę/z naszymi sąsiada­
mi znad Bałtyku — z krajami 
skandynawskimi, z którymi 
prowadzimy wymianę handlo­
wą od prawie pierwszych dni 
niepodległości. W swych wy­
siłkach w kierunku normaliza­
cji, Polska dokonała również 
poważnego kroku w stosun­
kach z Jugosławią.

Daleko od Europy — w Ko­
rei, w Wietnamie, w Kambo­
dży, w Laosie pracujemy na 
rzecz pokoju i wolności. Je­
steśmy za unormowaniem na-

szych stosunków z daleką Ja­
ponią.

Jesteśmy konsekwentnie za 
rozszerzeniem handlowej wy­
miany międzynarodowej.

Jesteśmy czynni broniąc 
ogólnej sprawy pokoju i na­
szych własnych interesów w 
ONZ i w wielkiej ilości orga­
nizacji międzynarodowych, do 
których należymy.

Nasza delegacja broniła 
sprawy najszerzej pojętej

Rok ubiegły — to rok zwycięstw 
obozu pokoju

Rok ubiegły przyniósł obo 
zowi pokoj.u, siłom pokoju na 
całym świecie szereg poważ­
nych zwycięstw. Wysunięte 
przez obóz pokoju hasło osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego spotkało się z wiel­
kim oddźwiękiem opinii pu­
blicznej całego świata. Oczy­
wiście nie można tego nieste­
ty powiedzieć o tych rządach, 
które swą politykę zagranicz­
ną stroją według kamertonu 
waszyngtońskiego dyrygenta 
lub, co będzie bliższe prawdy, 
ulegają jego dyktatowi. Nie­
mniej przeto dzięki wytrwa­
łości, mądrości i niezłomnym 
wysiłkom dyplomacji naszego 
obozu, a przede wszystkim 
dyplomacji Związku Radziec­
kiego i Chin Ludowych, uda­
ło się osiągnąć pewne odprę­
żenie w sytuacji międzynaro­
dowej.

Zarówno układy genewskie 
jak i zawarty rok wcześniej 
rozejm w Korei wygasiły dwa 
groźne ogniska konfliktu: woj 
nę w Korei i wojnę w Indo- 
chinach. życie samo potwier­
dziło, że walka o pokój i po­
kojowe współżycie ma realne 
perspektywy.

Takie wnioski z przebiegu 
i wyniku konferencji genew­
skiej wyciągnęła nasza opinia 
publiczna. I takież wnioski 
wyciągnęła i opinia krajów za 
chodnio-europejskich oraz a- 
zjatyckich. Zupełnie odmien­
ne wnioski wyciągnęły jednak 
koła imperialistyczne. Przede 
wszystkim w Stanach Zjedno­
czonych, a także w Wielkiej 
Brytanii, Francji, no i oczy­
wiście imperialiści Niemiec 
zachodnich. Sukces metody 
rokowań, osłabienie napięcia 
międzynarodowego, ożywienie 
wymiany między Wschodem 
a Zachodem, wzmagający się
nacisk opinii publicznej w jowego

Rząd polski pragnie stworzenia 
zjednoczonych i demokratycznych Niemiec

przed niebezpieczeństwem, ja 
kie stanowi dla pokoju Euro­
py i świata odrodzenie mili­
taryzmu niemieckiego.

Uczy nas tego dośwadcze
nie dziejowe, uczy nas tego wręcz przeciwnym, albowiem 
gruntowna znajomość milita- x ”
ryzmu niemieckiego i z cza­
sów Fryderyka, i z czasów Wil 
helma II i z naszych dni, z 
czasów Adolfa Hitlera i nie­
nasycone dĄżenie tego milita­
ryzmu do wojny i podbojów, 
których ostrze zwraca się nie 
uchronnie i nieodmiennie 
przeciw Polsce i Francji, 
przeciw krajom leżącym na 

!szlakach ekspansji imperializ 
mu niemieckiego, stanowią­
cym jego bramę wypadową 
ku dalszym podbojom.

W szczególności rząd polski 
poparł gorąco inicjatywę 
Związku Radzieckiego zwoła­
nia konferencji państw euro­
pejskich dla omówienia spra­
wy pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. W obradach tej 
konferencji, która odbyła się 
w dniach od 29 listopada do 
2 grudnia 1954 roku, delegacja 
rządu polskiego wzięła czyn­
ny udział. Jej znaczenie i wy­
niki nie mogą pozostać bez 
wpływu na rozwój wydarzeń 
w Europie.

współpracy w dziedzinie kul­
tury, oświaty, nauki 1 sztuki 
na konferencji UNESCO w 
Montevideo.

Jesteśmy więc i dajemy te­
mu czynny wyraz, zwolenni­
kami współistnienia i realiza­
torami współpracy we wszyst­
kich dziedzinach wszystkich 
krajów, bez względu na ich 
ustrój polityczny i gospodar­
czy.

kierunku ograniczenia zbro­
jeń, a przede wszystkim za­
kazu morderczych broni ter­
mojądrowych — wszystko to 
wywołało niepokój i wściek­
łość w kołach imperialistycz 
nych. Podjęły one wzmożoną 
akcję, obliczoną na zaostrze­
nie sytuacji międzynarodowej. 
Ze zdwojoną energią koła im 
perialistyczne USA i Wielkiej 
Brytanii przystąpiły do 
wskrzeszenia imperializmu za 
chodnio-niemieckiego. Spot­
kał je co prawda na tej-dro­
dze poważny cios w postaci 
ostatecznego pogrzebania tak 
zwanej armii europejskiej i 
europejskiej wspólnoty obron 
nej, ale natychmiast puszczo­
ne zostały w ruch wszystkie 
sprężyny nacisku i presji, by 
opór narodu francuskiego zła 
mać, a wzburzoną opinię pu­
bliczną oszukać zmianą szyl­
du z EWO na układy londyń­
skie i paryskie, spoza których 
wychyla się ta sama pikiel- 
hauba. O sile i brutalności te­
go nacisku świadczą dzieje 
kolejnych głosowań w parla­
mencie francuskim nad raty­
fikacją układów paryskich. 
Rzeczy te są jeszcze zbyt 
świeże w naszej pamięci, bym 
musiał je tu szczegółowo przy 
pominąć.

Kraje obozu pokoju nie mo 
gły, rzecz prosta, przypatry­
wać się bezczynnie próbie 
wskrzeszenia w sercu Europy 
śmiertelnej groźby dla pokoju 
w postaci odrodzonego Wehr­
machtu. Rząd radziecki wielo 
krotnie podnosił ostrzegaw­
czy ' głos w tej sprawie, po 
wielokroć wysuwał konkretne 
kons truktywne propozycj e, 
zmierzające do rozwiązania 
problemu niemieckiego w dro­
dze rokowań w celu przywró­
cenia jedności Niemiec i za­
warcia z nimi traktatu poko-

Podkreślić należy, że w tro­
sce o uregulowanie problemu 
niemieckiego rząd radziecki 
dając dowód dobrej woli wy­
szedł na spotkanie propozy­
cjom państw zachodnich, 
świadczy to o rzetelnym dą­
żeniu naszego obozu do poro­
zumienia i kontynuowania 
wysiłków zmierzających do 
pokojowego rozwiązywania 
spornych problemów na dro­
dze rokowań. Postawa rządów 
zachodnich świadczy o czymś

zarzucają one nawet swoje 
własne projekty, dając tym 
dowód, że same nigdy nie 
traktowały ich poważnie i u- 
czciwie, lecz używały jako 
efektu propagandowego obli­
czonego na wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej.

Mimo tych prób oszukiwa­
nia własnej opinii publicznej 
coraz doniośjfej rozlegają się 
na zachodzie głosy wołające 
o wszczęcie rokowań w spra­
wie niemieckiej, zanim będzie 
za późno.

Przeogromna większość na­
rodu francuskiego jest zde­
cydowanie wroga próbom po­
nownego uzbrojenia śmiertel­
nych nieprzyjaciół Francji. 
Szerokie koła społeczeństw na 
zachodzie, w szczególności we 
Francji, zdają sobie sprawę 
ze zgubnych następstw, jakie 
pociągnęłaby za sobą ratyfi­
kacja układów paryskich. Nie 
ostatnim tego dowodem było 
niedawne warszawskie spot­
kanie z udziałem wybitnych 
przedstawicieli społeczeństwa

francuskiego. O postawie na­
rodu niemieckiego świadczy 
cały przebieg kampanii raty­
fikacyjnej w Niemczech za­
chodnich, gdzie społeczeństwo 
w przeważającej części sprze­
ciwia się polityce obecnego 
rządu, gdzie klasa robotni­
cza, poważny odłam drobno­
mieszczaństwa, poważne koła 
burżuazyjne występują ostro 
przeciwko polityce kanclerza 
Adenauera. Można dziś z całą 
pewnością stwierdzić, że po 
raz pierwszy w historii nowo­
żytnych Niemiec młodzież i 
większość całego społeczeń­
stwa odrzuca miłitaryzm, któ ! 
ry jest krajowi narzucany 
siłą przez imperializm ame­
rykański w oparciu o military 
stów niemieckich, neohitlerow j 
ców i magnatów węgla i stali. 
Pozwala to z całą stanowczo­
ścią ustalić odpowiedzialność 
za wielką zbrodnię polityczną 
jaką jest wskrzeszanie milita­
ryzmu niemieckiego wbrew 
woli większości narodu nie­
mieckiego.

Narasta również poważne 
niezadowolenie i zaniepokoje­
nie angielskiej opinii publicz­
nej. Znalazło to również swój 
wyraz w brytyjskim parlamen­
cie, w związku z debatą w

Potrafimy zabezpieczyć naszą Ojczyznę
Ażeby rozproszyć wszelkiej wicepremiera i ministra spraw 

pod tym względem wątpliwo- i zagranicznych rządu Niemiec
ści — odpowiedzialni mężowie 
stanu naszego obozu stwier­
dzili z całą stanowczością, że 
na fakt remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich odpowiemy 
podjęciem kroków, zabezpie­
czających nasze kraje przed 
wszelkimi próbami zamachu 
na nasze bezpieczeństwo lub 
granice. Nie powinno być tu 
żadnych złudzeń, ani niedo­
mówień. Mamy za sobą gorz­
kie doświadczenia najazdów 
niemieckich. Zwłaszcza my, 
Polacy. Wrzesień roku 1939 
był najdotkliwszą z nauk hi­
storycznych. Wyciągnęliśmy 
zeń wszystkie wnioski politycz 
ne, społeczne 1 wojskowe.

Jesteśmy zupełnie spokojni 
o wynik przedsięwziętych 
przez nas kroków zabezpiecza­
jących. Potencjał gospodarczy 
i ludnościowy obozu pokoju 
jest dostatecznie wyfnowny. A 
wynik dotychczasowych prób 
obalenia socjalizmu w okre­
sie, gdy ograniczał się on do 
jednego tylko kraju — ZSRR 
— nie pozostawia żadnych 
wątpliwości w okresie, gdy so­
cjalizm objął prawie miliard 
ludzi.

Do naszego obozu, do obo­
zu socjalizmu i pokoju należy 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna. Nasze stosunki z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną oparte na współpra­
cy i przyjaźni, na nienaruszal­
ności naszych granic na Odrze 
i Nysie wykazały, że potrafi­
my ułożyć dobrosąsiedzkie, 
przyjazne, pokojowe stosunki!

IkWiJ UW -----
1-----dziej traktują jako bazę włas

z sąsiadującym z nami naro- nej ekspansji w Europie wa­
dem niemieckim. Jednym z jszyngtońscy opiekunowie nie-
przejawów tego dalszego zbli-1 • •• ___Te
żenią była konferencja pra­
ska przedstawicieli parlamen­
tów PRL, Czechosłowacji i 
NRD.

Niewątpliwie poważnym 
wkładem do pogłębienia współ 
pracy między Polską a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną we wszystkich istot-” XX J<XXXXV,1 ------

nych dla obu zaprzyjaźnię-irencji genewskiej, kazała im 
nych państw dziedzinach \była' na krótką chwilę przywaro- 
niedawna wizyta w Warszńwi^ iwać.

Wydarzenia na Dalekim Wschodzie 
' rozwijają się wcale nie po myśli 

amerykańskich agresorów
Ale oto znowu jesteśmy 

świadkami nieobliczalnych 
prób rozpętania agresji na 
Dalekim Wschodzie. Posługu­
jąc się swą czangkaiszekow- 
ską kukłą wojownicze koła a- 
merykańskie prowadzą awan 
turniczą i niebezpieczną po­
litykę prowokowania Chin Lu 
dowych.

Prawa Chin Ludowych do 
Taiwanu są bezsporne. Wyni-UCńópUiHC. W yjLU- I------ ’ -----------------,------------ . . . -
kaja one zarówno z obowią-|wy’ tym niemniej niosą -

Izujących układów międzyna­

sprawie bomby wodorowej, w 
której społeczeństwo angiel­
skie widzi groźbę przede 
wszystkim dla swego kraju. 
Wzrastający sprzeciw zaniep<> 
kojonej angielskiej opinii pu­
blicznej budzi także coraz wy­
raźniejsza próba odrodzenia 
agresywnych sił niemieckich, 
z którymi przecież także Bry­
tyjczycy mieli już w swej hi­
storii wielokrotne doświadcze­
nia.

Nasza zdecydowanie pokojo 
wa postawa, nasza gotowość 
do rokowań w sprawie nie­
mieckiej — oczywiście pod wa 
runkiem zaniechania prób re- 
militaryzacji — jest przez wie­
lu polityków na Zachodzie 
nadużywana jako argument, 
jakoby oni mieli słuszność, za­
lecając „rokowania z pozycji 
siły“/albo „pokój przez siłę“. 
Nic fałszywszego. Ci politycy 
oszukują sami siebie, a na pe­
wno oszukują opinię swych 
krajów. Kraje obozu pokoju 
są pokojowe z zasady, z prze­
słanek ideologicznych socjali­
zmu, z głębokiego humani­
zmu. który przenika naszą 
ideologię. Nic fałszywszego, 
aniżeli utożsamianie tego z lę­
kiem przed czyjąkolwiek „si- 
U“-

kiej Republiki Demokratycz­
nej — Lothara Bolza.

Rząd Polski kontynuować 
będzie swoje wysiłki w kie­
runku pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego, w 
interesie pokoju i bezpieczeń­
stwa Polski, w interesie 
wszystkich narodów Europy.

Koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych postawiły swój au­
torytet na kartę' układów pa­
ryskich. Puściły w ruch 
wszystkie dźwignie nacisków 
i szantażów, by doprowadzić 
w końcu do tak przez nie u- 
pragnionej realizacji planów 
odbudowy Wehrmachtu, które 
ślimaczą się Już od lat bez 
mała pięciu. A przecież teraz, 
kiedy zdawałoby się, że ra­
tyfikacja jest tuż, tuż — każ­
dego niemal dnia wyrastają 
nowe przeszkody. Z jednej 
strony wzmagający się nacisk 
opinii spętuje ręce gorliwych 
polityków pro-amerykańskich 
na Zachodzie, z drugiej — 
wydobywające się nieustan­
nie na wierzch sprzeczności 
interesów hamują ich wysił­
ki. Oto znowu mamy zatarg 
francusko-boński na tle Za­
głębia Saary. Oto koła han­
dlowe i przemysłowe Wielkiej 
Brytanii coraz krzywiej pą- 
trzą na groźną konkurencję 
eksportu zach.-niemieckiego, 
której nie zahamuje wzrost 
zach.-niemieckich zbrój eń. jak 
to sobie kiedyś wyobrażali Pa 
nowie z londyńskiej City,’a 
który to eksport coraz bar-
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mieckiego Wehrmachtu. Te 
sprzeczności w łonie bloku 
atlantyckiego zarysowują się 
ze wzmożoną siłą na tle wy­
darzeń dalekowschodnich.

Awanturnicze Voła prowo­
katorów wojennych w USA 
tani na chwilę nie zrezygno­
wały ze swych dążeń. Poraż­
ka, jakiej doznali na konfe-

rodowych), jak i z zasady słusz 
ności i sprawiedliwości.

Każdy przecież wie dosko­
nale, że gdyby nie interwen­
cja sił zbrojnych USA, t° 
krwawa kukła amerykańska 
Czang Kai-szek nie utrzymał­
by się na tej wyspie ani go­
dziny. Marzenia o przywróce­
niu starych stosunków kolo­
nialnych w Azji są, rzecz jas­
na, marzeniami ściętej gł°-

(Ciąg dalszy na str. 8)



ose Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyr
o polityce zagranicznej rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Ciąg dalszy ze str. 2) [wypełniają wytknięty przez 
bą groźbę prowokowania no- nas wspólnie z innymi pań- 
wego zbrojnego konfliktu na stwami obowiązek czuwania 
Dalekim Wschodzie. [nad przestrzeganiem posta-

A tymczasem wydarzenia nowjeń koreańskiego układu
na Dalekim Wschodzie roz--rozejmowego.
wij aj ą się \ cale nie po myśli j Rząd polski stoi na stano- 
prowokatorów agresji. j wisku, że komisja nadzorcza

Z całą siłą występują sprze państw neutralnych spełnić 
ciwy tych krajów azjatyckich/ może poważną i pozytywną 
które odrzucają mieszanie się rolę w utrzymaniu pokoju w 
imperializmu do ich polityki. Korei i dlatego też przeciw-

„ , [stawiać się będzie wszelkim
Postawa rządoyv Indii Bur- próbom jej likwidacji, iako 

my Indonezji jest pod tym.sprzecznej z układem rozej- 
względem niezwykle charak-■ ^owym
terystyczna. Zasada pokojo- J
wego współistnienia została; Przedstawiciele Polski w 
przez nie przyjęta jako pod- międzynarodowych komisjach 
stawa ich polityki zagranicz-! nadzoru i kontroli w Wietna- 
nej. jmie, Laosie i Kambodży biorą

Zbliżająca się konferencja i udział w pracach komisji i 
państw azjatyckich i afrykań przyczyniają się do wykona-
skich w Bandungu doprowa­
dza do białej gorączki ame­
rykańskich kolonizatorów, 
świadczy to o potężnym od­
działywaniu nastrojów’ anty- 
kolonialistycznych we wszy­
stkich krajach Azji i Afryki.

Mówiąc o wysiłkach naro­
dów południowo-wschodnich 
Azji me można nie podkreślić 
roli Indii, które w ostatnim 
okresie wniosły poważny 
wkład w dzieło pokojowego 
rozwiązania problemów azja­
tyckich. Należy zaznaczyć, że 
w ostatnim okresie nastąpiło 
nawiązanie ściślejszych sto­
sunków między Polską a In­
diami, co znalazło swój wy­
raz w wymianie ambasado­
rów i w rozwijającej się coraz 
bardziej wymianie kultural­
ne! i handlowej.

Nasze zbliżenie do krajów 
Azji znalazło również swój wy 
raz w rozszerzeniu naszych 
stosunków gospodarczych z 
krajami Bliskiego, środkowe­
go i Dalekiego Wschodu.

Nasze zainteresowanie pro­
blemami dalekowschodnimi 
nie ogranicza się jednak do 
■wymienionych już odcinków. 
Przedstawiciele Polski od 
przeszło półtora roku pomimo 
trudnych warunków, pomimo 
szykan i prowokacji ze stro­
ny władz lisynmanowskich, 
z całą powagą i oddaniem

Era kolonializmu należy do przeszłości
Tak więc polityka agresji i 

prowokacji, uprawiana z nową 
energią przez imperialistycz­
ne, wojskowe koła amerykań­
skie, wywołuje zarówno wśród 
europejskich sojuszników
USA, jak wśród krajów azja­
tyckich, które polityka ta pra­
gnęłaby przeobrazić w swych 
bezwolnych satelitów, narzuca­
jąc im nowe formy Jarzma ko­
lonialnego, wywołuje rezulta­
ty odwrotne od zamierzonych. 
Era kolonializmu, obojętnie w 
jakiej formie, definitywnie na­
leży do przeszłości. Ci, którzy 
tego nie pojmują, narażają się 
na poważne poparzenie sobie 
palców.

Te same koła, które upra­
wiają igranie z ogniem na 
Taiwanie i wyspach przybrzeż 
nych lądu chińskiego, są ostat­
nio szczególnie hałaśliwe, je­
śli chodzi o pogróżki w dzie­
dzinie broni termojądrowej.

Jest rzeczą ogólnie znaną, 
że w tej dziedzinie nauka i 
technika radziecka uczyniły 
tak daleko idące postępy, że 
wszelkie gadki o przewadze 
USA na tym polu są czystą 
fantazją. Zresztą przyznają to 
również kola antyradzieckie 
na Zachodzie, które otwarcie 
mówią o tym, że Związek Ra­
dziecki wyprzedził już Stany 
Zjednoczone w zakresie badań 
energii termojądrowej i w 
zakresie broni tego typu.

Rzecz jasna, że Związek Ra­
dziecki, co wielokrotnie pro­
ponował publicznie, gotów jest
w każdej chwili przystąpić do1 siłę całego obozu pokoju 
międzynarodowej umowy o za-; potęzną manifestacją poli­
pie i zniszczeniu wszelkich i pokoju Związku Ra-
zapasów broni termojądrowej. dzieckiego była sesja Rady 

Tymczasem jednak w USA, Najwyższej ZSRR, na której 
a ostatnio w Wielkiej Brytanii, z ust kierowników partii i 
rozpowszechniła się moda na rządu słyszeliśmy słowa pel-
Potrząsanie znowu bombą wo­
dorową i atomową.

Rzecz osobliwa, że w tej nie 
bezpiecznej grze wziął ostat­
nio udział premier brytyjski.
A przecież właśnie sir Win-
ston Churchill był kiedyś au-. — ___ _ —
forem powiedzenia, że nie po kano się do polityki grozb i 

został premierem brytyj-[szantażu ani z jednej, ani z 
skim, by prezydować przy li- 'drugiej strony. Nie doprowa- 
Kwidacji imperium. Czyżby za-Idzi to do niczego dobrego. Co 
tnierzał prezydować przy ak-1 więcej, uważamy, że strona,

nia układów genewskich i sta 
bilizacji pokoju w tej części 
Azji. Oto nasz czynny wkład 
w rozwiązywanie spornych 
zagadnień międzynarodo­
wych.

Znamienny dla rozwoju sy­
tuacji na Dalekim Wschodzie 
jest bieg wydarzeń w Japonii. 
Kraj ten imperialiści amery­
kańscy od lat usiłowali prze­
obrazić w swą kolonię. Uwa­

żali go za bardziej uległy od 
Niemiec Adenauera. Docze­
kali się potężnego protestu 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa japońskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że ostatnie ■wy­
bory przyniosły sukces tym 
stronnictwom, które zapo­
wiedziały dążenie do porozu­
mienia i pokojowego współ­
istnienia ze Związkiem Ra­
dzieckim i Chinami Ludo­
wymi.

Te wszystkie wydarzenia 
wystarczy zestawić z anemicz­
ną konferencją niewydarzone- 
go paktu południowo - wschód 
niej Azji obradującą niedaw­
no w Bangkoku w Syjamie. 
Ten rzekomy pakt azjatycki 
nie może się poszczycić udzia­
łem żadnego poważnego pań­
stwa azjatyckiego. Także na 
Bliskim Wschodzie próba mon 
towania przez pana Dullesa 
agresywnej osi w tym rejonie 
napotyka na silny sprzeciw 
narodów arabskich.

cie „samobójstwa narodowe­
go", jak to określa popularny 
dziś zwrot w prasie brytyj­
skiej.

Wszystkie te pogróżki ato­
mowo - wodorowe są pozba­
wione sensu. W kołach nau­
kowych, politycznych i woj­
skowych USA i innych kra­
jów Zachodu istnieje dosta­
teczna liczba poważnych ludzi, 
zdających sobie sprawę z kon­
sekwencji obłąkanych planów 
awanturników zapatrzonych w 
Hiroszimę i Nagasaki.

Ludzie myślący, a nie brak 
ich w USA i w Anglii, wie­
dzą, że następstwem kroku 
zwolenników takiej awantury 
musiałby być ostateczny upa­
dek ustroju, który rodzi takich
zwyrodnialców. Staje się co­
raz jaśniejsze, że narody na-
groźbą u’yc’aSbon,byStato7mlnle cleszy>° sl« takiml sym- 
wej czy wodorowej. Znamien­
nym przejawem ich walki jest 
masowy ruch pokoju oraz od­
zew, jaki znajduje ostatni 
apel Światowej Rady Pokoju.

Najważniejszym jednak czyn 
nikiem, który prowadzi do fia­
ska polityki wygrażania bro 
nią masowej zagłady, jest nie­
zmiennie pokojowa i konstruk­
tywna polityka państw obozu 
socjalizmu, a przede wszyst- 
kim polityka Związku Radziec 
kiego, jest zacieśniająca się 
współpraca między naszymi 
krajami, jest troska o wspólną

ne siły i wiary w człowieka i 
ludzkość.

„Co proponuje Związek Ra­
dziecki — mówił na sesji tej 
towarzysz Mołotow.

— Proponuję, aby nie ucie-

która jest rzeczywiście pewna ] ją tego ci, którzy wierzą w 
swych sił, nie będzie zmie- swe siły, którzy wierzą w swą 
rżała do wojny. Nie potrzebu- i przyszłość".

Kraje obozu pokoju wierzą w swe siły 
i wierzą w swą przyszłość

Kraje obozu pokoju zdają ! świecie, ludzi różnych klas 
sobie oczywiście sprawę z '
grożącego światu niebezpie­
czeństwa. Pragniemy też 
groźbę tę odwrócić od ludz­
kości, nie z poczucia słabości, 
jak mniemają heroldowie 
„polityki z pozycji siły“, ale 
z naszego dążenia do oszczę­
dzenia wszystkim krajom o- 
kropności wojny, w którą 
pragną swoje narody we­
pchnąć agresorzy. I tu właś­
nie tkwi podstawowa różni­
ca między naszym pojmowa­
niem polityki międzynarodo­
wej a jej pojmowaniem w 
krajach imperializmu.

Oto my, ludzie z krajów 
socjalizmu i pokoju, prowa­
dzimy naszą politykę nie tyl­
ko pod kątem widzenia inte­
resów naszych krajów, ale 
pod kątem widzenia intere­
sów wszystkich krajów. Stąd 
przecież płynie ten wspania­
ły fakt, że sojusznikiem na­
szego obozu państw pokojo­
wych w walce o pokój, w wal­
ce o zakaz broni masowej za­
głady jest wspaniały, wciąż 
rosnący, obejmujący setki 
milionów ludzi na całym

Pozycja międzynarodowa Polski 
uległa dalszemu wzmocnieniu

Na tle sytuacji międzyna­
rodowej możemy stwierdzić 
wyraźnie, że pozycja między­
narodowa Polski uległa dal­
szemu wzmocnieniu. Pozycja 
międzynarodowa Polski wzro­
sła przede wszystkim dzięki 
naszemu sojuszowi z ZSRR, 
dzięki przyj aznym stosun­
kom Polski z Chinami Lu­
dowymi, zacieśnionym w u- 
ubiegłym roku wizytą pre­
miera Czou En-laia w War­
szawie i delegacji polskiej z 
towarzyszem Bierutem na 
czele w Pekinie, z NRD, Cze­
chosłowacją, Węgrami, Ru­
Koreańską Republiką Ludo­
wą, Mongolską Republiką 
Ludową i Wietnamską Repu­
bliką Demokratyczną. Sto­
sunki te cechuje wspólnota 
celów, wzajemne poszanowa­
nie swojej suwerenności i 
wzajemna braterska pomoc.

Polska Ludowa jest moc­
nym ogniwem obozu pokoju. 
Sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim sprawił, że zjedno­
czone po wiekach państwo 
polskie zajęło należne miej­
sce na arenie międzynarodo­
wej. Prowadzenie samodziel­
nej i prawdziwie narodowej 
polityki stało się możliwe 
dzięki przemianom gospodar­
czym i politycznym związa­
nym ze zwycięstwem narodu 
polskiego nad siłami reakcji, 
związanym z historycznym 
zwycięstwem Związku Ra­
dzieckiego nad faszyzmem. 
Nigdy państwo polskie nie 
posiadało tylu przyjaciół i

munią, Bułgarią, Albanią, jdynacji naszego wysiłku o-

Traktat sojuszniczy z ZSRR 
kamieniem węgielnym naszej polityki
W dziesiątym roku od za­

warcia naszego traktatu so­
juszniczego z ZSRR chciał- 
bym oświadczyć obecnej tu 
delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR, że pobyt jej w Polsce 
uważamy za dowód dalszego 
zacieśniania przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami, i za 
manifestację wspólnego dą­
żenia naszych krajów do u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie. (Oklaski).

Zapewniamy was, że społe­
czeństwo polskie uważa trak­
tat ten, którego dziesiątą 
rocznicę obchodzimy w tym 
roku, za wieczysty, za gwa­
rancję naszej niepodległości 
i integralności terytorialnej i 
za kamień węgielny całej na­
szej polityki.

W solidarności państw obo
zu pokoju i socjalizmu leży j szego narodu, 
nasza siła. W naszej wspólnej i Rok 1954 był rokiem dal- 
sile leży gwarancja, że wbrew [szego znacznego postępu go- 
zakusom wrogów pokoju po-[spodarki narodowej Polski.
trafimy dalej kroczyć obraną 
przez nas drogą, drogą budo­
wy socjalizmu i zabezpiecze-

[ społecznych, różnych wierzeń 
religijnych, różnych przeko­
nań politycznych — ruch o- 
brońców pokoju.

Ruch ten w krajach na­
szych widzi nadzieję na u- 
chronienie ludzkości od groź­
by nowej wojny. Ruch ten 
paraliżuje rozwydrzonych 
podżegaczy wojennych tak, 
jak paraliżuje ich nasza siła. 
Ruch ten jest najwymow­
niejszym dowodem głębokie­
go humanizmu międzynaro­
dowej polityki państw obozu 
pokoju.

Dlatego też my jako Pola­
cy jesteśmy dumni, że nale­
żymy do wielkiego obozu po­
koju i socjalizmu, który wziął 
na swe barki troskę o bezpie­
czeństwo naszych narodów, 
o pokój dla wszystkich naro­
dów.

Naród polski, szczególnie 
gorąco poprzez Prezydium 
Sejmu i Radę Państwa po­
parł ostatni apel Rady Naj­
wyższej ZSRR o nawiązanie 
bliższych kontaktów między 
parlamentami różnych kra­
jów.

padami w świecie, jak obec­
nie. Dziś granic naszych, na­
szych zdobyczy pokojowego 
trudu narodu bronią nie tyl­
ko nasze własne siły, ale bro­
ni potężny obóz, dla którego 
wolność i niepodległość Pol­
ski, integralność jej granic 
jest wspólną sprawą. Jednym 
z dowodów tego była konfe­
rencja w Moskwie, gdzie po­
stanowiliśmy wspólnie, że w 
razie ratyfikacji paryskich 
układów wojennych podej- 
miemy wraz z innymi kraja­
mi naszego obozu takie kroki 
zmierzające do ścisłej koor-
bronnego, do takiego rozsze­
rzenia naszych obecnych po­
rozumień, aby nowy rozwój 
sytuacji międzynarodowej 
zastał nas w pełni przygoto­
wanych. Jednym z takich 
kroków może być niewątpli­
wie sprawa ustalenia wspól­
nego dowództwa.

Znaczenie wspólnej siły 
obozu pokoju uzmysłowi­
my sobie szczególnie do­
brze w roku, w którym ob­
chodzić będziemy dziesiątą 
rocznicę naszego traktatu so­
juszniczego ze Związkiem Ra­
dzieckim, w roku, w którym 
nasz potężny sojusznik ofia­
rował nam tak cenną pomoc 
w dziedzinie, która niedługo 
decydować będzie o rozwoju 
gospodarczym wszystkich kra 
jów. Mam na myśli wspania­
łomyślną propozycję Związku 
Radzieckiego okazania Pol­
sce pomocy w dziedzinie po­
kojowego zastosowania ener­
gii atomowej.

nia przyszłości naszego na­
rodu.

Rzecz jasna, że wymaga to 
dalszej walki o umocnienie 
jedności naszego narodu, o 
pełną realizację zadań planu 
6-letniego w dziedzinie budo­
wy potęgi gospodarczej nasze­
go kraju, w dziedzinie prze­
mysłu i rolnictwa, w całym 
naszym życiu politycznym i 
gospodarczym.

Miliony ludzi pracy w na­
szym kraju, miliony robotni­
ków, chłopów i inteligentów 
— budowniczych Polski Lu­
dowej coraz lepiej rozumieją, 
że sprawa przyszłości naszego 
kraju, sprawa jego rozwoju 
zależy od twórczego wysiłku 
w naszej codziennej pracy i 
od kształtowanej w tym wy­
siłku zwartości i jedności na­

Plan produkcji przemysłowej 
został wykonany w 102 proc. 
Poziom produkcji przemysło­

wej w roku 1954 był ponad 
czterokrotnie wyższy niż w 
1938 roku i blisko pięć i pół- 
krotnie wyższy w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca. Przy­
rost produkcji przemysłowej 
p 11 proc, w porównaniu z
1953 rokiem równa się w cy­
frach absolutnych blisko po­
łowie rocznej produkcji całe­
go przemysłu w okresie przed­
wojennym. Takie rozmiary 
przyrostu produkcji w ciągu 
jednego roku stanowią naj­
bardziej wymowną ilustrację 
tempa, w jakim rozwija się 
gospodarka planowa Polski 
Ludowej i w jakim oddala się 
ona od smutnego dziedzictwa 
kapitaitstyczno - obsz-arniczej 
gospodarki. Poważne były w
1954 roku osiągnięcia prze­
mysłu ciężkiego — kuźni siły 
gospodarczej i obronnej na­
szego kraju. Produkcja stali 
osiągnęła poziom około 4 mi­
lionów ton. Węgla wydobyto 
91.600.000 ton.

Energii elektrycznej wypro­
dukowano 15 miliardów kwh. 
Produkcja maszyn wzrosła o 
12 proc., w tym maszyn rol­
niczych o 52 proc., wyrobów 
przemysłu chemicznego o 18 
proc. Uruchomiono nowe o- 
biekty przemysłowe o wyso­
kim poziomie techniki. Naj­
ważniejsze z nich były projek 
towane przez radzieckich pro 
jektantów i zostały wyposa­
żone w radzieckie najbardziej 
nowoczesne maszyny i urzą­
dzenia. Rozpoczął się wielki 
okres stopniowego urucha­
miania potężnych obiektów 
metalurgicznego kolosa, du­
my Polski Ludowej i symbolu 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Huty im. Lenina. Rozpalono 
już pierwsze baterie koksow­
nicze, popłynęła surówka z 
nowego wielkiego pieca. W 
styczniu br. wyprodukowano 
pierwszą stal z nowego pieca 
martenowskiego. W Skawinie 
rozpoczęła pracę huta alumi­
nium, w Kędzierzynie ruszył 
ciąg produkcji nawozów azo­

Troszczyć się musimy także o wzrost 
pomocy dla istniejących 

spółdzielni produkcyjnych
Niewątpliwie rok obecny 

wzmocni także aktywność w 
walce o dalszy rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Pamiętać musimy, że tylko 
dalszy rozwój gospodarki ze­
społowej zapewnić może szyb­
ki postęp naszego rolnictwa 
i trwały wzrost dobrobytu i 
kultury na wsi oraz zaspoko­
jenie rosnących potrzeb lud­
ności miejskiej i przemysłu 
na produkty i surowce rolne.

Także w przemyśle, a rów­
nież w innych dziedzinach 
gospodarki, zwłaszcza w bu­
downictwie, obok bezspornych 
sukcesów, ujawniły się poważ 
ne braki i niedociągnięcia. 
Dość powiedzieć, że plano­
wany poziom kosztów pro­
dukcji i obrotu przekroczony

Nieustannie musimy walczyć z brakami 
w aparacie gospodarczym i państwowym

Wciąż jeszcze, mimo pew­
nego postępu w opanowaniu 
nowej techniki i wdrażaniu 
usprawnień, walka o wyższą 
technikę socjalizmu prowa­
dzona jest w sposób opiesza­
ły i natrafia na biurokratycz 
ne opory w przedsiębiorstwach 
i centralnych zarządach.

Samo wyliczenie tych pod­
stawowych braków i niedo- 
magań w realizacji zadań 
gospodarczych ubiegłego ro­
ku wskazuje nam jasno nasze 
palące zadania na rok obec­
ny. Mamy bowiem, jak to 
stwierdziło III plenum KC 
PZPR, poważne osiągnięcia 

.w realizacji uchwał II zjazdu 
[i narodowego p]anu gospodar- 
j czego w roku 1954. Nie może 
[to nam jednak przysłaniać 
[poważnych braków w pracy 
[naszego aparatu państwowe­
go, w pracy aparatu gospo­
darczego, nie może to nam 

[ przysłaniać niedostatecznej, w 
stosunku do możliwości i po­
grzeb, aktywności i inicjatywy 
mas pracujących, osłabionej

(i hamowanej przez biurokra­
tyczne często formy i metody 
kierowania ruchem współza­

towych. Na tysiącach placów 
budowy realizował się wielki 
plan przekształcania naszej 
gospodarki i zbudowania pod­
staw’ socjalizmu. Powstają no­
we bloki, osiedla, miaąta, no­
we linie kolejowe, mosty, 
drogi, nowe szpitale, teatry 
i kina.

W ogromnym wysiłku in­
westycyjnym kraj corocznie 
wzbogaca się, rozwija, udo­
skonala swe siły wytwórcze, 
swą technikę. Na podstawie 
rozwijających się sił ^twór­
czych społeczeństwa, szybkie­
go ■wzrostu przemysłu ciężkie­
go powstają warunki do pod­
niesienia poziomu życia i kul­
tury mas pracujących miast 
i wsi.

Obok rozbudowy przemysłu 
ciężkiego w roku ubiegłym 
osiągnięto postępy w* produk­
cji przemysłowej towarów po­
wszechnego użytku. Osiągnię- 

;to również pewne, choć nie- 
[dostateczne jeszcze, wyniki w 
Walce o poprawę jakości i 
i wzbogacenia rodzajów i ga­
tunków tych wyrobów.
i Produkcja rolnicza była w 
! roku 1954 o około 4,8 procent 
,większa niż w’ roku 1953, jed­
ynak założenia planu nie zo­
stały w pełni osiągnięte. Mi­
mo znacznego wzrostu środ­
ków skierowanych na rozwój 
rolnictwa Ministerstwa Rol­
nictwa i Państwowych G-ospo 
darstw Rolnych nie zapewni­
ły właściwego ich wykorzysta 
nia. Nie zapewniono również 
zaleconego przez II zjazd 
PZPR należytego dopływu no 
wych, oddanych sprawie, wy­
próbowanych kadr politycz­
nych i fachowych do POM i 
PGR. Zrealizowanie tego w 
tym roku — to jedno z naj­
pilniejszych naszych zadań.

został o około 4 miliardy zł. 
Wciąż jeszcze zużywamy nad­
miernie materiały, surowce, 
paliwo i energię.

Brakoróbstwo, zła jakość, 
nadmierne ubytki w czasie 
transportu i w magazynach 
spowodowały straty, sięgające 
setek milionów złotych. Wy­
dajność pracy wzrosła wpraw 
dzie o 7 proc, w przemyśle, 
jednakże wiąż jeszcze znacz­
ny był w osiągnięciu tych 
wskaźników udział pracy 
w godzinach nadliczbowych, 
co świadczy o szturmowości 
w przebiegu procesów produk­
cyjnych, o kosztownej pracy 
zrywami w końcowych okre­
sach miesiąca, kwartału i ro­
ku.

wodnictwa pracy oraz niedo­
stateczny rozwój krytyki i sa 

[mokrytyki. Obecnie specjalna 
komisja partyjno-rządowa o- 
pracowuje ogromny materiał 
wniosków, zmierzaj ących do 
usprawnienia pracy rządu, re­
sortów prezydiów rad naro­
dowych z zasadniczym kie­
runkiem na uproszczenie, na 
decentralizację kierowania, 
na uelastycznienie przepisów 
tam, gdzie ich sztywność nie 
ma żadnego uzasadnienia. 
Wnioski te będą wkrótce 
przedmiotem obrad Rady Mi­
nistrów. Trzeba sobie jasno 
powiedzieć i wyciągnąć z tego 
wnioski na ten rok, że jeśli 
mimo wyliczone niedociągnię­
cia, braki i straty a przede 
wszystkim mimo tak poważ­
nie nie wykonanego planu 
obniżki kosztów własnych pro 
dukcji osiągnęliśmy i prze­
kroczyliśmy założony w pla­
nie wzrost realnych płac pra­
cowników i realnych docho­
dów chłopów — to stało się 
to możliwe także kosztem u- 
szczuplenia niezbędnych dla 
normalnego funkcjonowania

(Ciąg dalszy na str. i)
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gospodarki zapasów i rezerw, 
o których nienaruszalność 
musimy sLanowczo walczyć. 
Ale oczywiście skutki tych 
braków i strat wymagają 
zwiększonego wysiłku dla wy­
konania tegorocznego planu 
rozwoju gospodarki narodo­
wej.

W związku z tym konieczne 
Jest, aby zarówno obecna se­
sja budżetowa Sejmu, jak i 
specjalne narady gospodarcze 
w poszczególnych dziedzinach 
gospodarki narodowej przyczy 
niły się do uświadomienia so­
bie przez wszystkich kierow­
ników poszczególnych ogniw 
gospodarki narodowej, przez 
wszystkich pracowników reali­
zujących bezpośrednio zadania 
planu w fabrykach, kopal­
niach, hutach i elektrowniach, 
PGR, POM, w transporcie i 
obrocie towarowym, przez 
chłopów pracujących w gospo­

„Pamiętaj rozchodzie 
żyj z dochodem w zgodzie"

Mamy w budżecie założony 
wzrost wydatków na rozwój 
gospodarki narodowej, na ros­
nące potrzeby socjalne i kul­
turalne, także na wzmocnienie 
sił obronnych kraju. To są za­
łożone wydatki. Ale ponieważ, 
jak mówi już stare chłopskie 
przysłowie ,,pamiętaj rozcho­
dzie, żyj z dochodem w zgo­
dzie", to pokrycie tych wydat­
ków może nastąpić tylko pod 
warunkiem realizacji przewi­
dzianych i założonych docho­
dów. Dochodów tych nie osią­
gniemy, jeżeli nie potrafimy 
spowodować powszechnej, ogól 
nonarodowej mobilizacji pra­
cujących do walki o obniżenie 
kosztów wytwarzania, o usu­
nięcie marnotrawstwa, biuro­
kratycznych przerostów, roz­
rzutności mienia i grosza pu­
blicznego. Istnieją niewątpli­
wie poważne rezerwy wzrostu 
wydajności pracy, lepszego 
wykorzystania maszyn i urzą­
dzeń, redukcji zbędnych wy­
datków. Musimy te rezerwy 
uruchomić, musimy do tego 
usprawnić pracę aparatu pań­
stwowego, zarządów przedsię­
biorstw, a przede wszystkim 
możemy to osiągnąć pod wa­
runkiem znacznego wzrostu po 
litycznej, produkcyjnej aktyw­
ności mas pracujących, pod 
warunkiem znacznego rozwo­
ju Socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy.

Wypowiedzieć musimy tak­
że walkę szeroko rozpowszech 
nionym nadużyciom w oblicza­
niu i ustalaniu zarobków i 
premii, walkę brakoróbstwu, 
powodowaniu nadmiernych u- 
bytków i strat, produkowania 
wyrobów złej jakości. Trzeba 
powiedzieć, że dotychczasowy 
tolerancyjny stosunek do uchy 
bień, powodujący pogorszenie 
wyników ekonomicznych go­
spodarki, sprzyjał powsta­
niu wciąż jeszcze istniejącej

Stoją przed nami poważne 
i odpowiedzialne zadania 

w dziedzinie rolnictwa
Dalsze umocnienie sojuszu 

robotniczo - chłopskiego i spój 
ni ekonomicznej, łączącej ma­
sy pracujące wsi i miasta, 
stanowi podstawowy czyn­
nik polityczny i gospo­
darczy przyspieszenia wzro­
stu produkcji rolniczej, wzro­
stu zamożności i kultury wsi. 
Powołanie gromadzkich rad 
narodowych i powierzenie im 
zadań kierowania walką o 
wzrost produkcji rolnej i pla­
nowy skup towarów rolniczych 
stanowi poważne wydarzenie 
w życiu mas chłopskich i pod­
stawę znacznego wzrostu ich 
aktywności politycznej i spo­

Uspołeczniona gospodarka stworzyła 
nieograniczone możliwości zbytu

produkcji
Młodzież chłopska, która 

wyrosła w Polsce Ludowej, 
nie wie, co oznacza tak zwa­
ny w Polsce kapitalistycznej 
„nadmiar" zboża, żywca, mle 
ka. Młodzież chłopska nie 
wie, co oznacza osławione w 
Polsce kapitalistycznej tak 
zwane „przeludnienie wsi".

darstwach indywidualnych i w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
że dalszy wzrost siły gospo­
darczej i obronnej państwa i 
dalsza poprawa stopy życio­
wej zależy przede wszystkim 
i głównie od wzrostu wydaj­
ności pracy, od obniżenia kosz 
tów własnych i powszechnego 
wdrożenia systemu oszczędno­
ści materiałów, paliw i ener­
gii, pracy ludzkiej i środków 
finansowych. Innej realnej, 
nie polegającej na obiecan­
kach, leżącej w ludzkich moż­
liwościach drogi nie ma. Wy­
nika stąd szczególne znacze­
nie bieżącej sesji budżetowej 
Sejmu 1 debaty nad przedłożo­
nym przez rząd projektem 
wpływów i wydatków prelimi­
nowanych w gospodarce bud­
żetowej na rok 1955. Na pew­
no obywatele posłowie będą 
mogli przytoczyć wiele przy­
kładów zarówno złej jak i do­
brej gospodarki w terenie.

atmosfery lekceważenia zagad­
nień kosztów własnych i aku­
mulacji, jakości i asortymentu.

Zdaniem rządu nadszedł 
czas, aby takim kierownikom, 
którzy wbrew oczywistym za­
leceniom partii i rządu spra­
wę strat i niedoborów finan­
sowych uważają za jakąś dru­
gorzędną buchalteryjną spra­
wę, niewiele mającą wspólne­
go z produkcją, aby Im uświa­
domić, że wyniki ekonomicz­
ne i finansowe stanowią pod­
stawowy miernik Jakości ich 
pracy, a za straty i niedobory 
finansowe w dziedzinie gospo­
darowania powierzonymi im 
przez państwo środkami obro­
towymi i trwałymi będą odpo­
wiadać. Konieczne jest upo­
wszechnienie przodujących 
osiągnięć w dziedzinie oszczęd 

I ności materiałów, paliw i ener 
gil, konieczny jest szeroki u- 
dział w tej kampanii inżynie­
rów, techników i pracowni­
ków nauki. Wtedy nie tylko 
pokonamy bieżące trudności w 
zaopatrzeniu, ale przekroczy­
my zadania produkcyjne, zwła­
szcza w przemyśle ciężkim.

Tak więc jednym z głów­
nych zadań gospodarczych w 
roku bieżącym powinno być 
wygospodarowanie wysiłkiem 
całej klasy robotniczej i wysił­
kiem polskiej inteligencji tech 
nicznej dodatkowych ilości wy 
robów hutniczych, węgla, me­
tali kolorowych, cementu, dre­
wna.

Nie od dziś i nie pierwszy 
raz stawiamy zadanie walki o 
obniżkę kosztów własnych, 
walki o oszczędność w dziedzi­
nie gospodarki materiałowej. 
Ale trzeba powiedzieć, że w 
roku obecnym wykonanie tych 
zadań więcej niż kiedykol­
wiek warunkuje realizację 
wszystkich wskaźników nasze­
go planu gospodarczego.

łecznej, produkcyjnej i kultu­
ralnej.

Sojusz robotniczo-chłopski 
umacnia się we wspólnym 
działaniu klasy robotniczej 
i mas pracujących wsi, w re­
alizacji uchwał III Plenum, 
dla osiągnięcia wzrostu siły 
gospodarczej i obronnej kra­
ju, wzrostu płac realnych pra 
cowników i dochodów real­
nych chłopów. Wspólne są 
interesy robotników, chłopów 
i inteligencji ludowej, wspól­
na walka o utrwalenie poko­
ju, o umocnienie naszego 
państwa.

rolniczej
Dziś rozwija się szeroko kon­
traktacja produktów roślin­
nych i hodowlanych. Nie za­
niedbujemy także formy sku 
pu wolnorynkowego. Normy 
obowiązkowych dostaw usta­
lone w latach poprzednich, 
nie uległy zmianom mimo 
wzrostu produkcji i docho­

dów wsi. Udział dostaw obo­
wiązkowych w ogólnych roz­
miarach skupu produkcji roi 
niczej maleje. Tym bardziej 
konieczne jest podkreślenie 
obu stron spójni. Z jednej 
strony państwo zwiększa i 
zwiększać będzie dostawy ar­
tykułów konsumpcyjnych i 
produkcyjnych dla gospodar­
ki chłopskiej — z drugiej 
strony z roku na rok winny 
się zwiększać dostawy pro­
duktów rolniczych do uspo­
łecznionych placówek skupu. 
Zadaniem chłopskiej spół­
dzielczości zaopatrzenia i sku 
pu, patriotycznym obowiąz­
kiem mas pracujących wsi 
jest dbać o właściwe zaopa­
trzenie ludności pozarolni­
czej, walczyć z wszelkimi pró­
bami spekulacji i uchylania 
się od obowiązkowych do­
staw. Jak wiadomo, w ciągu 
ostatnich dwóch lat dokona­
liśmy szeregu zmian korzyst­
nych dla wzrostu dochodowo­
ści w gospodarce chłopskiej. 
Poprawie uległy warunki kon 
traktacji i skupu szeregu pro 
duktów.

Trzeba jednak pamiętać, 
że problemy spójni ekono­
micznej są również proble­
mami politycznymi i właści­
wa realizacja planów dostaw, 
skupu i kontraktacji zależy 
w poważnym stopniu od po­
ziomu pracy politycznej 1 or­
ganizacyjnej rad narodo­
wych, masowych organizacji 
politycznych i społecznych 
działających na wsi, a także 
od właściwego przestrzegania 
przepisów o dostawach oraz

Musimy podjąć walkę o wdrożenie 
przodujących metod pracy w rolnictwie
W oparciu o osiągnięcia 

nauki i praktyki podejmuje­
my w całym kraju walkę o 
wdrożenie przodujących me­
tod pracy w rolnictwie, o wyż 
sze plony, o wyższą wydaj­
ność produkcji zwierzęcej, o 
mechanizację pracochłon­
nych robót i upowszechnie­
nie nowych cennych upraw, 
w pierwszym rzędzie kukury­
dzy na silos i na ziarno. W 
walce tej apelujemy do ini­
cjatywy i doświadczenia przo 
dujących chłopów i robotni­
ków rolnych, agronomów i 
zootechników.

Musimy popularyzować 
przykłady pięknych osiągnięć 
w produkcji roślinnej i hodo­
wlanej, świadczące o możli­
wości szybszego podnoszenia 
produkcji rolnej.

Musimy ożywić pracę or­
ganizacyjną i wysiłek w krze 
wieniu wiedzy rolniczej.

Musimy rozwinąć pomoc 
sąsiedzką, zwiększyć działal­
ność GOM i POM, zespołów 
uprawowych, melioracyjnych 
i innych form wzajemnej po­
mocy.

Wszystko to razem powin­
no stanowić potężny zespół 
środków oddziaływania na 
szybszy wzrost produkcji i 
wydajności pracy w rolnic­
twie, jeden z podstawowych 
warunków podniesienia stopy 
życiowej najszerszych mas w 
mieście i na wsi.

W roku 1955, jeżeli mamy 
zrealizować uchwały II Zjaz­
du, a musimy je zrealizować, 
jeżeli mamy dalej walczyć o 
podniesienie poziomu płac 
realnych pracowników i do­
chodów realnych chłopów, a 

l musimy to zrobić, jeżeli ma­
imy wzmocnić potencjał o- 
i bronny naszego kraju, a jest 
naszym obowiązkiem to zro- 

I bić — muśimy wykonać za­
dania produkcji przemysło­
wej, musimy osiągnąć wyż­
szy poziom produkcji rolni­
czej, musimy zrealizować za­
dania w dziedzinie inwesty­
cji i budownictwa, musimy w 
pełni osiągnąć zadania obni­
żenia kosztów produkcji i 
obrotu. Tylko to stworzy nam 
punkt wyjścia i pomyślny 
start do podjęcia nowych, 
wielkich i pięknych patrio­
tycznych zadań w drugim 
wieloletnim planie rozwoju 
gospodarki narodowej, w no­
wym pięcioletnim planie. 
Zmobilizować wokół tych 
szczytnych zadań ofiarność i 
inicjatywę najszerszych mas, 
usprawnić i polepszyć pracę 
aparatu państwowego we 
wszystkich dziedzinach, bez­
litośnie zwalczać bezduszność

dobrowolnie i obustronnie u- 
stalonych obowiązków kon­
traktacyjnych. W walce o 
wzrost produkcji rolnej pań­
stwo kieruje zwiększone zna­
cznie środki na pomoc kre­
dytową i materiałową dla 
gospodarstw indywidualnych, 
chłopów pracujących i dla 
spółdzielni produkcyjnych. 
Rośnie również znacznie po­
mne agrotechniczna, zootech 
niczna i weterynaryjna. Po­
ważne już są rozmiary robót 
melioracyjnych i znaczny w 
nich dobrowolny udział mas 
chłopskich. Szczególną tro­
ską otaczać będzie państwo 
ludowe spółdzielnie produk­
cyjne i POM-y. Gospodarka 
zespołowa stwarza nowe moż­
liwości zastosowania nowo­
czesnej techniki i organizacji 
pracy, a więc warunki dla 
nieustannego wzrostu produk 
cji i w parze z tym — nie­
ustannego wzrostu dochodów 
chłopów — członków spół­
dzielni. POM-y zakupują ze 
środków państwowych naj­
droższe maszyny rolnicze, jak 
kombajny i traktory, snopo- 
wiązałki, ciągniki, dziesiątki 
innych cennych maszyn i u- 
rządzeń, aby oddać je na u- 
żytek pracującej wsi. Skupie­
nie w POM obok fachowców 
rolnictwa i specjalistów 
mechanizacji także kie­
rownictwa politycznego i or­
ganizacyjnego, stwarza do­
datkowe możliwości podnie­
sienia na wyższy poziom po­
mocy politycznej, technicz­
nej i organizacyjnej dla spół 
dzielni produkcyjnych.

i biurokratyzm poszczegól­
nych ogniw aparatu państwo 
wego, uczynić wszystko, aby 
maksymalnie wzmóc siłę na­
szego paiistwa — oto poważ­
ne i trudne zadania roku 
1955. Tylko wtedy odpowiemy 
wymogom, jakie stawia przed 
nami zadanie dalszego roz­
woju naszego kraju, zadanie 
pomnożenia wkładu naszego 
państwa we wspólną siłę o- 
bozu pokoju, zadanie zabez­
pieczenia naszemu narodowi 
warunków dalszego zwycię­
skiego marszu naprzód.

Jednym z tych warunków 
jest uczynić wszystko, aby da­
lej wzmagać siłę naszego kra­
ju i przyspieszać jego rozwój. 
Któż nie czuje wzruszenia i 
radości milionów ludzi pracy 
w Polsce ze swoich osiągnięć, 
ze swojego budownictwa. Ja- 
kimż zadośćuczynieniem za 
dawną beztroską ale i tragicz 
na słabość Polski jest dla 
ludzi w naszym kraju fakt, 
że na miejscach, gdzie przed 
kilkoma laty były niezalud- 
nione pustkowia, przysłowio­
wy lasek i piasek, wyrastają 
potężne zakłady, huty i kom­
binaty stanowiące źródło i 
podstawę siły i dobrobytu 
kraju, jego rozwoju i jego nie 
zależności.

Im mniej los głaskał w 
przeszłości Polskę słabą i ko­
lonizowaną przez obcy kapi­
tał, im mocniej jeszcze w la­
tach klęski wrześniowej prze­
klinaliśmy i ciężko płaciliśmy 
krwią za słabość i zacofanie 
kraju — tym bardziej w na­
szych trudnych latach po­
czątków uprzemysłowienia 
czuł nasz naród, że okres to 
wprawdzie trudny, ale i 
twórczy, a przede wszystkim 
dla naszej przyszłości, dla na­
szego dalszego rozwoju ko­
nieczny.

Trzeba powiedzieć, że wła­
dza ludowa dlatego właśnie 
uzyskała tak ogromne, tak 
twórcze i czynne poparcie ca­
łego narodu, że hasło dźwig­
nięcia Polski z wielowieko­
wego zacofania i bezsiły ko­
sztem — tego nie ukrywaliś­
my — wysiłków i wielkiej o~ 
fiamości a niekiedy i wy­
rzeczeń — odpowiadało naj­
istotniejszym pragnieniom 
narodu, jego dumie i jego ta­
lentom, a także wzmacniało 
poczucie bezpieczeństwa i 
pewność przyszłości.

Dlatego to fakt, że nie wy­
mieniając już setek innych 
potężnych nowozbudowanych 
zakładów, fakt, że np. obok 
starego przechowującego w 
swoich murac.h i pamiątkach 
historię narodu Krakowa wy­
rosła potężna Nowa Huta, ten

fakt stał się symbolem twór- cym kapitalistom burżuazją 
czego, prawdziwego przymie- ; zacofanej Polski, a tylko i je- 
rza między dawnymi a no-' dynie bohaterska klasa ro- 
wymi laty przymierza, które, botnicza w sojuszu z chłop- 
z najświetniejszymi kartami stwem pracującym przy czyn 
historii narodu zawrzeć nie I nym i ofiarnym poparciu pol- 
mogła wysługująca się ob-)skiej inteligencji.

Naród polski widzi i czuje silę 
którą sam stworzył

I takie obok innych jest po­
tężne źródło rosnącej jedno­
ści naszego narodu, rosnącej 
wciąż siły i zwartości nasze­
go Frontu Narodowego. Front 
Narodowy staje się coraz bar 
dziej doniosłą formą naszej 
jedności i wzrostu siły Polski 
Ludowej. Musimy to szczegól­
nie podkreślić, gdy omawia­
my sprawy związane z roz­
wojem sytuacji “międzynaro­
dowej, sprawy polityki za­
granicznej Polski Ludowej. 
Tutaj odnajdziemy dalsze 
źródła, z których soki swe 
czerpie żywe, potężne drzewo 
jedności narodowej.

Myślą ludzie w Polsce o sy­
tuacji międzynarodowej, my­
ślą ludzie, którzy pamiętają 
lata bzdurnej pyszałkowato- 
ści sanacyjnej, lata, które 
prowadziły w przepaść kata­
strofy wrześniowej, lata zdra 
dzieckiej polityki Becka i dzi­
siejszych emigrantów, lata 
osamotnienia Polski.

Myślą ludzie, którzy prze­
żyli grozę hitlerowskiej oku­
pacji, myślą ludzie, którzy 
przeżyli triumfalne dni wy­
zwolenia naszego kraju przez 
Armię Radziecką, ludzie, któ­
rzy przeżyli zjednoczenie 
ziem polskich po Odrę i Ny­
sę, myślą ludzie, którzy wró­
cili do Polski z wojennych 
wędrówek, myślą ludzie, któ­
rzy odbudowują Warszawę i 
wzruszają się starym i no­
wym pięknem miast, myślą 
matki wtedy, gdy patrzą w 
przyszłość swoich dzieci. Za­
ciskają W Polsce ludzie pię­
ści, gdy widzą obłędną poli­
tykę odradzania Wehrmach­
tu — śmiertelnej groźby dla 
pokoju. Myślą i widzą nową 
siłę kraju, siłę, którą sami 
stworzyli. Nie czują się jako 
Polacy samotni. Czują potęż­

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lodowej
rozpoczął obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1)
V a VI sesją Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Marszałek komunikuje Iz­
bie, że na porządku dzien­
nym posiedzenia znajduje się 
expose Prezesa Rady Mini­
strów o polityce zagranicznej 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Głos zabiera Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

W dyskusji — pierwszy prze­
mawia pos. Jerzy Morawski (wo 
jewództwo poznańskie).

Gdy następnie marszałek Sej­
mu Dembowski ogłasza, iż głos 
zabierze przewodniczący delega­
cji Rady N&jwy-żscej ZSRR A. 
Wołkow, na sali zrywają się dłu­

Mieszkańcy Śródmieścia
do mieszkańców Brukseli
Na zebraniu Dzielnicowych Komitetów Frontu Narodowe­

go i Obrońców Pokoju w dzielnicy Stare Miasto uchwalono 
wysianie do mieszkańców Brukseli listu następującej treści:

DO MIESZKAŃCÓW BRUKSELI (BELGIA)
Pragniemy przekazać Wam za pośrednictwem Ogólnopol­

skiego Komitetu Obrońców Pokoju serdeczne pozdrowienia 
z miasta, które podobnie jak Bruksela i cały Wasz kraj — 
uległo przed 15 laty najazdowi hitlerowskich barbarzyńców.

My, mieszkańcy Poznania,— dzielnicy Stare Miasto, po 
konferencji Dzielnicowych Komitetów: Frontu Narodowego 
i Obrońców Pokoju, postanowiliśmy 'włączyć się całkowicie do 
■międzynarodowej manifestacji na rzepz pokoju — do akcji 
zbierania podpisów pod apelem Światówej Pady Pokoju. Wa­
rzymy, że i Wy belgijscy robotnicy, pracownicy umysłowi, lf- 
karze, uczeni, księża, wszyscy ludzie miłujący pokój staniecie 
również do tej manifestacji.

Jesteśmy ^przekonani, że wola milionów ludzi na całym 
świecie -— ich gorące pragnienie szczęściami spokojnej pracy y— 
zniweczą zamiary tych, którzy nie bacząc na skutki minio­
nej wojny chcieliby rozpętać jeszcze jedną i to przy użyciu 
środków masowej zagłady. Naród polski, który przeżył dy­
miące krematoria Majdanka, Oświęcimia i innych hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych — ze szczególną silą będzie 
walczył o zakaz broni masowej zagłady, o zniszczenie jej 
pasów oraz o przekreślenie układów o remilitaryzacji 
mieć zachodnich.

Nie ustaniemy w walce o utrzymanie pokoju, a naszą procę 
poświęcimy pokojowemu budownictwu dla dobra i szczęścia 
narodów całego świata. Będziemy wałczyć o szczęśliwą i ^P0' 
kojną przyszłość naszych dzieci.

Niech żyje pokój i braterstwo między na r odami I 
Poznań, dnia 14 marca 1955 r.

ne oparcie w całym obozie 
pokoju, sympatię wielu naro­
dów i setek milionów ludzi. 
Widzą pomoc i przyjaźń po­
tężnego Związku Radziec­
kiego. Widzą wspólną siłę ca­
łego obozu pokoju, wiedzą, 
że granice nasze nie są bez­
bronne i że niebo polskie nie 
jest puste. Wiedzą, że naród 
nasz może tak jak nigdy w 
historii twórczo pracować i 
swoim wysiłkiem walczyć o 
swą przyszłość.

I stąd, z tych ludzkich do­
świadczeń i ludzkich myśli 
biją potężne źródła narodo­
wej jedności. Stąd bierze się 
nasze mocne przeświadcze­
nie, że gdy rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej zabie­
ra głos w sprawach sytuacji 
międzynarodowej, w spra­
wach żywotnych dla bezpie­
czeństwa naszego kraju, to 
czuje za sobą pełne poparcie 
potężnej, niezłomnej jedności 
naszego narodu. To jest chy­
ba także moment, o którym 
warto wspomnieć w dniu, gdy 
Sejm debatuje nad sytuacją 
międzynarodową i polską 
polityką zagraniczną. Ta jed 
ność w sprawach najwyższej 
narodowej wagi, w sprawach 
decydujących o naszej przy­
szłości — to także potężne 
źródło siły naszego ludowe­
go państwa, to niezwykle cen 
ny wkład do solidarności ca­
łego obozu pokoju.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej uczyni wszyst­
ko, aby tę jedność dalej 
wzmacniać, aby nasz wkład 
do wspólnej siły obozu po­
koju był jak największy i jak 
najpełniejszy w interesie 
wszystkich narodów miłują­
cych pokój, w interesie naro­
du polskiego, jego bezpieczeń 
stwa i przyszłości.

go niemilknące, serdeczne okla­
ski.

Po zakończeniu przemówienia 
A. Wołkowa, z sali padają entu" 
zjastycznie podejmowane okrzy 
lti na cześć wielkiego Związku 
Radzieckiego — ostoi pokoju. 
Posłowie powstają z miejsc. Go­
rąca owacja trwa dłuższą chwilą*

Następnie przemawiali: po­
seł Jerzy Putrament (woje­
wództwo kieleckie), pos. Jó­
zef Baron, pos. Konstanty 
Lubieński (województwo war 
szawskie), gen. Jan Rotkie­
wicz, posłanka Zofia Wasil- 
kowska (woj. bydgoskie).

Na tym porządek dzienny 
został wyczerpany. Następne 
posiedzenie odbędzie się 1” 
bm. o godzinie 10.



Obwieszczenie
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 

jliejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przystąpieniem do prze­
budowy nawierzchni al. Stalingradzkiej (stro­
na zachodnia) zamyka się z dniem 16. III 55 
roku w/w ulicę dla ruchu kołowego na odcin- 
Itu od ul. Fredry d0 ul. Libelta. Objazd skie­
rowuje się ul. ul. Kościuszki—Roosevelta.

K794
Pracownicy poszukiwani

Farmaceutę, chemika na stanowisko kierowni­
ka technicznego, kierownika produkcji (syn­
tezy) zatrudni zaraz Spółdz. Farmaceutyczna, 
Poznań, św. Wojciecha 29. K774
Pracownika na stanowisko ref. zatrudnienia i 
płacy przy.jmie zaraz Spółdzielnia Pracy „Spój­
nia", Poznań, ul. Kantaka 8/9. Osobiste zgłoszę 
nia między godz. 7 a 15.________________ K776
50 ślusarzy, 5 elektryków, 5 spawaczy, 5 to­
karzy oraz 20 pracowników fizycznych (męż­
czyzn) przyjmą zaraz do prac akordowych i 
remontowych Zakłady Przemysłu Ziemniacza­
nego „Luboń" w Luboniu k. Poznania. Warun­
ki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr w/w Zakładów. K778
Kierownika księgowości materiałowej, przyj- 
mie od 1. 4. 55 r. przemysłowe przedsiębior­
co państwowe. Oferty kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K780.
Kwalifikowanych 2 elektryków zatrudni zaraz 
Fabryka Papieru „Malta", Poznań, ul. Wołko-
wyska 32. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu w Sekcji Kadr. K784
Inżynierów, techników’, majstrów: budowla­
nych, prefabrykatów betonowych, robót elek­
trycznych, kierownika produkcji pomocniczej, 
technika do spraw racjonalizacji i postępu 
technicznego oraz planowania operatywnego 
zatrudni natychmiast Poznański Zespół Budów 
nictwa Przemysłu Drobnego, Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 117. Zgłoszenia pisemne należy 
kierować do działu kadr. K799
Pracownika o wysokich kwalifikacjach i du­
żej praktyce w handlu i żywieniu zbiorowym 
(również i na wyjazdy) przyjmie zaraz Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego — PPRD, Poznań, 
ul. Urbanowska 1. K800

MASZYNY
DO LICZENIA (sumatory)

przyj mie w dzierżawę. Sp-nda im. 
Gen. Świerczewskiego w Poznanin, 
ul. Ratajczaka 26. K775

Unieważniamy
zagubioną pieczątkę 

Związek Młodzieży Pol­
skiej ptzy P. P H. K. 
„Oom Książki1' w Pozna­
niu. K777

Nieruchomości
kamienice, wille. oarcele, 
domki. w różnych dzielni­
cach polecani — poszukuję 
Nowak Poznań, Czerwonej 
Armii 26. tel. 87-95 1786g
Parcele, domki wille kamie 
tuce, kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9 2876g
Parcelę 3580 m2 w Piątko­
we sprzedam. Poznań, Ko­
walska 15. m. 3 (Winiary).
_____   4004g
J-raorgowy sad z domkiem 
•mim sprzedam. Zgłoszenia: 
J^ejewski. Leszno. Chro-

_____________ 4997?
5?P’.ienice komfortowe ze skla 
. ?!• wiile, domki jedno- 
oozinne oraz parcele poleca 
Pi(>ka?!ZU,nU)e Hini' Poznań.
WiTT^—— -76g

iednorodzinną. całą wol 
nia częściowo do wykończe- 
wairtL°grodera- Osiedle Grun
(ed.Zkl® ,130 000 z’-/ willę 
J^odzinną. całą wolą. 0-
Klifnńn >przy Poznaniu — 
nv zł dom iednorodzin- 
I2nnnn?den’1 przv Poznaniu 
(a-j/J! zl- wvbór ;nnvch will.
tpS1' Parcel domkńw
n,Vr,a Nowak, Poznań. Ar- 
--«ęrwone£_26 407Ig
sk’empCę komfortową (trzy 
cena id!tzy ruchliwej ulicy, Ce? zł oraz paJ-
(Ratafei m‘- opłotowana 
Meteiin s„piesznie sprzeda: 
Wonei k Poznań- Armii Czer- 

____________4062g
nJawlm (h.,alk°SĆ obo'ętna) z 
norodzjn.p dowy domku ied- 
la koi? Ro w dzielnicy Wo- 
wsY'. Oferty Biuro Ogło- 
4097g Wlerczewskiego 3 dla
Wi|!k7~-—------------------------
nerodpt Wo,nynt mieszkaniem,
dom trzvn„v .częś,t 65 000 z!- 
n’ami Jpok°jowy z zabudowa
Zł POWia?0^5 Ziem' 30 000 
dwitnoS Szamotuly, dom 
«orga „2?Wy- zabudowania, 
ce!e i?RnOdu 40 °°0 zł. P^- 
łO noo »i m2 opłotowaną 
Poznań m sprzeda Nowak, 

Wyspiańskiego 16.
“— 4023e

Kupno 
®ponv c ■ ■■■“•"
ne, u, aiP°ehodowe. używa- 
17) koni r„yTn stania (16 i
W Pwńi’Buxomat" Ostrów 
704. Wolności 13/1. tel
iui~—----------- 5oo ip
Ofen!nni,do szycia kupie -
AS° ?głortreń-Swier

dla 4026 g
kupię °L"asZyny do szycia 
654.71 Zg0Szen,a Poznań, tel.

4029g 
drzet 

ickieg
W, ~-------------_3042;
'aSci"b "a-czynie do gal- 

100 itr „ppiemności około 
Poznań v,’pl5- Wiśniewski 
37-84 Most°Wa 14. teł

4067g

Westfałkę na węgiel sprze­
dam. Poznań. Rokossowskie­
go 96, m. 3.________ 4027g
Sprzedam maszynę do szycia, 
w dobrym stanie. Poznań, Kor 
deckiego 21. m. 7. 4030g
Rower damski j męski sprze­
dam. Poznań, Madalińskiego 
8, m 16._________ 4033g
Sypialnię luksusowo wykona­
ną, nową. (złota brzoza), 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4038g.
Bransoletę złotą (52 g) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4039g
Kasę do bonowania (restau­
racyjna) dla 9 kelnerów sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 4040g
Pianino „Ecke", w dobrym 
stanie, piec gazowy do ła­
zienki. maszynę do pisania 
„Continental* sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 7, m. 
4 od godz. 16.____  4043g
Samochód osobowy, na cho­
dzie. marki „Fiat-Simca — 
500" sprzedam. Poznań - Wi- 
niary, Rejtana 1.______4044g
Wózek (autko) na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Wyspiańskiego 22. 
m. 8,______  4045g
Sprzedam wózek — autko, ko­
szykowy, mało używany.’ Po­
znań, św. Wojciech 7. m. 
10-___________ 4O46g
Wózek — autko, koszykowy 
sprzedam. Poznań, Chociszew 
skiego 44b. m. 6. 4047g
Kocioł pojemności 4000 1,
z mieszadłem mechanicznym 
i wężownicą oraz młynek 
„Perpleks" sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4048g.
Sprzedam wózek — autko, ko 
szykowy. Poznań, Młodej 
Gwardii 5, m. 9. 4048g
Maszynę krawiecką, w dobrym 
stanie, „Adler", oraz dam­
ską z okrągłem czółenkiem, 
wpuszczoną, sprzedam. Poz­
nań, Słoneczna 5 m. 2.

4055g
Sprzedam antygrom 3X6 
KW. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 4060g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Promienista 10, m 1

40S3g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew 
niane koszykowe, sportki czc 
skie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz la 
lek. poleca H. Świetlik, Poz­
nań Wrocławska 13. 3166g
Pompę jednowirnikową, wy- 
dainość 2500 Itr. na minutę, 
sprzedam. Poznań, tel. 625-83.

3896g
Sprzedam psa rasy chow- 
chow. Poznań, Warszawska 37 
m 3. 4991p
Sprzedam motor do młócenia, 
marki „Deutz", nowoczesny.
6—8 KM, w dobrym stanie,
Po szlifie (cena 8000 zł). 
Seweryn Furmaniak, Szama- 
rzewo pocz. Sokolniki, koło 
Wrześni. 4994p
Sprzedam akordeon, 80-ba- 
sowy. nowy. 3-registrowy. 
Mieczysław Płociński Strzel: 
no, Gen. Świerczewskiego 20 

4995p
Sprzedam motor na ropę. 14 
KM', mało używany. Zimniak. 
Łamki pow. Ostrów Wlkp.

4996p
Sprzedam wózek — autko, na 
łożyskach kulkowych. Poznań, 
Kolejowa 16, m. 1. 4998p
Sprzedam motocykl BMW 350 
ccrn, nowy typ. rocznik 1951. 
w dobrym stanie Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3, dla 5C00p.
Maszynę do pisania, stolik 
ood maszynę, wózek — aut­
ko kartony, sprzedam — za­
mienię na maszynę do szycia 
lub pianino. Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26 m. 26

5002n
Komplet omłotowy, parowy, 
wydajność 15 kwintali, w do­
brym stanie, sprzedam. Stani­
sław Bodzianv. Sedown. pocz. 
Dąbrowo pow. Mogilno.

500 3p
Sypialnię i kuchnię nowoczes 
ną sprzedam. Poznań. Nowo­
wiejskiego 19/21. stolarnia, 
front, suterena. 4034g
Sprzedam z oowodu choroby, 
dwa dobre konie robocze z 
kompletną uprzężą, platformę 
na gumach, 5 ton. oryginal­
na wywrotkę Poznań S'e’ska 
20. m 1. 4129g
Wóiek koszykowy, w dobrym 
stanie. sprzedam Poznań
Przybyszewskiego 15. m. 2 
od godz. 16—18. 4012g
Radio marki EAW. nowe.
snrzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 169, m. 4. 4013g
Tapczan profilowy, jednooso­
bowy i leżankę sprzedam. 
Poznań. Działowa 20. m. 70 

4016?
Radio „Kórfting", 3-zakre- 
sowe. tanio sprzedam Poz­
nań Wielka 22. m. 14 od 
godz. 16 4018g
Słomy owsianej, kilka cet- 
narów sprzedam. Poznań
Strzelecka 29. m. 21 4022?

Wózek (autko koszykowe) 
sprzedam. Poznań Kniewskie- 
go 24, m. 2.________ 4064g
Maszynę szewską (laciarkę) 
sprzedam. Poznań Kolejowa 
37, m, 3.____________ 4066g
Drążki żelazne do agrestu 
wysokopiennego sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 4069g.
Tapczan, nowy, sprzedam. — 
Poznań Rybaki 13, m. 28 
III piętro, front.______ 4070g
Sprzedam 2 łóżka z materaca­
mi, szafę Poznań, Winklera 
15, m, 1.____________ 4079g
Szczeniaki, rasy bokser, z 
rodowodami, po rodzicach im­
portowanych z zagranicy,/sprze 
■*“ ‘-'rma „Akwarium". Poz- 

Rybaki 28. 4081g

Lokale
Pokój umeblowany, w cen­
trum miasta oddam starszemu

go 3, dla 4077g.
Poszukuję pokoju lub 2 z kuch

1 Irena Stożek. 4992p

wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla

Elegancki pokój umeblowany
z łazienką, na Łazarzu, wol­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3989g
Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami na większe 
lub podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 400 lg. 
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, zamienię 
na równorzędne. 1—l’/s wzglę 
dnie 2 małe pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczews­
kiego 3. dla 4009g.
Mieszkania samodzielnego 2- 
pokójowego. do remontu, po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
4014g. 
Nauczycielka szuka pokoju 
ewentl. wspólnego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 4017g. 
2 duże pokoje zamienię na 
trzypokojowe samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 4019g.
Pokoju pustego, możliwie w 
śródmieściu poszukuje młoda 
lekarka. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
4028g 
Ols mlodei panny poszukuje 
skromnie umeblowanego po­
koju. Oferty Biur0 Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 4050g
Lokalu na warśztat rzemieśl­
niczy noszukuię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 405lg._____________
Zamienić 4Vs pokoiu, kom 
fort. II piętro. słoneczne 
centrum, na 3 pokoje (do 
I piętra) w okolicy ul. Orzesz 
kewej. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 4061 g

•SPORTOWU SPO^TOWi) ■SPOpTOWU

Mistrzostwa Polski w boksie
(Od specjalnego wysłannika „Głosu")

Wczoraj, punktualnie o godzinie 13 weszli na ring pierwsi 
bokserzy, by rozpocząć największą krajową imprezę pięściarską, 
pięciodniowy maraton — mistrzostwa Polski. Eliminacje rozpo­
częły się od wagi ...lekkiej. Pierwszego dnia, po południu, sto­
czyli swe walki trzej zawodnicy Poznania: Wytyk (Warta), Kacz­
marek (Budowlani) w walce lekkiej 1 Kapturski w wadze lekko- 
półśredniej.

Zanim jednak przystąpimy do 
opisania tego, co się działo na 
ringu, podamy garść interesują­
cych każdego sympatyka boksu, 
faktów.

Ogółem do mistrzostw zgłoszo 
no 193 zawodników z 19 okrę­
gów. Najliczniej reprezentowa­
na jest stolica — przez 20 pię­
ściarzy, drugie miejsce pod tym 
względem zajmuje Poznań — 13. 
Najmniej bokserów zgłosiły: Ol 
sztyn (5) i woj. warszawskie (6).

Spośród 193 zgłoszonych do 
walk, nie dopuszczono 11. W mi­
strzostwach startować będzie 
więc 182 zawodników. Najwię­
cej, bo aż 20, •walczy w wadze 
koguciej; po 19 w muszej, piór­
kowej, półśredniej i średniej, po 
18 w wagach: lekko średni ej, pół 
ciężkiej i ciężkiej, a w lekkiej 
i lekko-półśredniej po 16.

KTO BRONI BARW 
POZNANIA?

Nie, jak podawaliśmy — 15, 
lecz 13 zawodników. Oto oni: 
w wadze muszej — Lidkę (Bu­
dowlani), w koguciej — Manel­
ski i Stylo (Warta), w piórkowej
— Izydorczyk (Budowlani, w lek 
kiej — Kaczmarek (Budowlani) 
i Wytyk (Warta), w lekko-pół­
średniej — Kapturski (Warta), 
w półśredniej — Swiś (AZS), w 
lekko-średniej — Z. Ponanta 
(Stal — Kalisz), w półciężkiej — 
Franek (Warta) i Grzelak (Włók 
niarz — Kalisz) oraz w ciężkiej
— Albrecht (Stal — Kalisz). — 
Zabrakło więc: Trąbki (półśred­
nia) i Wasilewskiego (musza).

Na mistrzostwa ściągnęła cała 
czołówka naszego boksu. Z wy­
jątkiem: Kasperczaka, Muraw­
skiego i Windaka, w Krakowie 
są wszyscy, którzy mają w tej 
dyscyplinie sportu cokolwiek do 
powiedzenia. Najlepszych zawód 
ników rozstawiono, by zrządze­
niem losu nie spotkali się z sobą 
w walkach eliminacyjnych. —

Wśród nich znajdują się: — Ku- 
kier, Lidkę, Anielak i Hajduga
— w muszej; w koguciej nie roz 
stawiono nikogo; w piórkowej
— Sokołowski, Brychlik, So- 
czewiński i Boczą reki; w lekkiej
— Milewski i Walczak; w lekko- 
półśredniej — Piński, Dampc, 
Kudłacik i Niedżwiedżki; w pół 
średniej — Drogosz i Chodorow 
ski; w lekkośredniej — Piętrzy 
kowski i Czajęcki; w średniej — 
Edm. Dampc, Piórkowski, Po- 
leks i Planutis; w półciężkiej — 
Grzelak, Wojciechowski, Franek 
i Biel; a w ciężkiej — Węgrzy­
niak, Cościański, Mańka oraz 
Pietroń.

WYTYK, KACZMAREK 
I KAPTURSKI 

W ĆWIERĆFINAŁACH
Czwarta z kolei walka mi­

strzostw, to pojedynek zawodni­
ka poznańskiego — Wytyka ze 
Stanikowskim (WKS — Łódź). 
Już pierwsze sekundy walki po­
zwalają się zorientować, że Wy­
tyk jest lepszy. Raz po raz do- 
skakuje on do przeciwnika, lo­
kuje kilka ciosów i natychmiast 
przechodzi do pełnego dystansu. 
Ciosy te nie czynią łodzianinowi 
żadnej szkody, są bowiem zbyt 
słabe. Dopiero, kiedy Wytykowi 
„wyszła" silna kontra, zaczął się 
rozgrzewać. Drugie i trzecie 
starcie należą do naszego zawód 
nika. Z każdego niemal zwarcia 
wychodzi z ciosem, zbierając za 
służone oklaski. Pod koniec wal­
ki, mając już zapewnioną prze­
wagę, zwalnia tempo. Ostatecz­
nie zwycięża jednogłośnie na 
punkty.

W tej samej wadze walczył 
wczoraj drugi reprezentant Po­
znania — Kaczmarek (Budowla­
ni) z Pinczyńskim (Sparta — Ko­
szalin). Pinczyński zaczął agre­
sywnie. Co chwilę wypuszczał 
szerokie sierpy, od których aż 
..wiało" na widowni, jednak

Kaczmarek bronił się od nich 
skutecznymi unikami. W dru­
giej rundzie pięściarz Poznania 
przeszedł dox ofensywy, wywal­
czając sobie ciosami z doskoków 
wysokie zwycięstwo punktowe
— (60:53, 60:52, 60:53).

Kapturski (Warta) w wadze
lekkopół średniej niezbyt łatwo 
wywalczył sobie drogę do ćwierć 
finału, choć wygrał bardzo wy­
soko na punkty — (60:52, 60:52, 
60:54). Spotkał się on z młodym, 
bojowym i silnym — Dunalewi- 
czem (Włókniarz — Zielona Gó­
ra), który zmusił Warciarza do 
dużego wysiłku. Kapturski przez 
wszystkie starcia górował nad 
surowym, lecz prącym stale na­
przód Włókniarzem i skończył 
zwycięski pojedynek nieco zmę­
czony.

Poza tym spotkali się (zwycięz­
ców podajemy na pierwszym 
miejscu): w wadze lekkiej — 
Walczak (Kolejarz —Bydgoszcz)
— Dolecki (Kolejarz — Warsza­
wa), Klemczar (Stal (Stalino- 
gród) — Sokołowski (Budowlani
— Białystok), Jamruz (Stal — 
Rzeszów) — Kołodziej (LZS — 
Lublin), Szewczyk (Stal — Kieł 
ce) — Domaniuk (Włókniarz — 
Łódź). Milewski (Kolejarz — 
Gd.) — Błaszczyk (Gwardia — 
Szczecin),

M. FLEJSIEROWICZ

Z ostatniej chwili
W późnych godzinach wie­

czornych, stoczyli wałki re­
prezentanci Wielkopolski;
Ponanta, Manelski i Izydor- 
czyk.

Manelski zwyciężył jedno­
głośnie (60:56, 60:58, 60:54) 
Waszkiewicza (Start Kielce), 
a Izydorczyk pokonał stosun­
kiem głosów 4:1 Binka (Spar 
ta Łódź). Nie powiodło się 
Ponancie, który już w pierw­
szej walce trafił na rozstawio 
nego Dampca (CWKS). Po 
zaciętej i wyrównanej walce 
stosunkiem głosów 3:2 zwy­
ciężył Dampc, chociaż zda­
niem trenera Majchrzyckie- 
go winien walkę wygrać Po­
nanta.

Wśród nich
szukamy
mistrza

We środę rozpoczęły się 
w Krakowie mistrzostwa 
Polski w boksie Poniżej 
podajemy krótki przegląd 
zawodników, którzy naszym 
zdaniem mają największe 
szanse na zdobycie mi­
strzowskich tytułów

W muszej mimo poważ­
nego spadku formy Ku- 
kiera ciągle nie widać pięś- 
ściarza, który by w najbliż 
szym czasie mógł godni© za 
stąpić naszego mistrza Eu­
ropy. Anielak nie spełnił 
pokładanych nadziei, Lied- 
ke ma ubogi repertuar cio 
sów, mistrz polski junio­
rów Kunc grawituje do wyż 
szej kategorii, a bojowemu 
Ka.1 dudze brak precyzji.

W koguciej faworytem jest 
Stefaniuk, chociaż porażka 
ze Schwarzem dodała od­
wagi jego krajowym rywą- 
lom. Murawski, Manelski, 
Stylo i Sielczak, to kandy­
daci na wicemistrzów.

Trójka pretendująca do 
tytułu w wadze piórkowej 
to — Soczewiński, Boczar- 
ski i Sokołowski. Niespo­
dzianki sprawić mogą 
Brychlik, Paździor i Hej- 
man.

Faworytem wagi lekkiej 
jest Niedźwiecki. Wobec te 
go, że najgroźniejsi kandy­
daci (Walczak, Wytyk, Sta 
nikowski) znacznie mu u- 
stępują, szanse jego w tym 
roku są bardzo duże.

Jedną z najsilniej obsadzo­
nych kategorii jest lekko- 
półśrednia. Rewelacja tego 
rocznego sezonu Milewski 
ma niełatwych przeciwni­
ków — Ponantę, Kudłacika 
i Kaczmarka.

W półśredniej Drogosz 
nie powinien mieć więk­
szych trudności ze zdobyciem 
po raz trzeci tytułu mistrza. 
Do drugiego miejsca pre­
tendują: Chodorowski, Gu- 
ziński, Rojewskl, Sadowski 
i Bańkowski.

W wadze lekkośredniej 
podobnie niezachwianą wy 
daje się pozycja Pietrzyków 
skiego. Pytanie tylko — 
kto drugi? Kandydatami są: 
Czajęcki, Łukasiewicż,
Piński i Wojtkowiak.

W średniej rutyna i siła 
ciosu przemawia za Piór­
kowskim. Zagrozić mu ino 
gą Dampc, Poleks i Pla­
nutis.

W półciężkiej najcie­
kawszy będzie pojedynek 
Grzelaka z Wojciechow­
skim.

Kategoria ciężka, jak ni­
gdy dotąd w historii mi­
strzostw jest bardzo silnie 
obsadzona. Czołowa czwór­
ka — Węgrzyniak, Gościań- 
ski, Pietron i Mańka — re­
prezentują w tej chwili na 
prawdę dobry poziom.

Wózek (autko) sprzedam Po 
znań-Dębiec. blok 21 nr 375 
mL 48 4024g
Wózek (autko), w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Łą­
kowa 17, m. 23. podwórze 
lewo. 4032g

Zamienię 2 samodzielne no- 
kofe z kuchnią w Gdańsku — 
Wrzeszczu na nodobne w Po­
znaniu. Poznań tel. 640-98

4085e
Zamienię ookói komfortowy z 
przvna!eżnoSciami (Dąbrow­
skiego! na podobny, słoneczny 
Warunki do omówienia — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier

3. dla 4076g.

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicz­
nego Nabiałem i Pieczywem w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że z dniem

14 marca 1955 rokn

został otwarty nowy sklep 
branży nabiałowo-piekarniczej

przy Starym Rynku nr 70/71.
Sklep prowadzi szeroki asortyment pie­

czywa cukierniczego i artykułów nabiało­
wych. K805
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Praca
Przedstawicieli zbierających 
zamówienia na portrety z dłu 
gą praktyką, przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 3986g.
Szycfa przyuczy panienkę — 
mistrzyni krawiectwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3992g.
Murarz poszukuje pracy w go­
dzinach popołudniowych. — 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 3998g.
Uczeń krawiecki potrzebny. 
Poznań Dzierżyńskiego 177, 
m. 6. 4015g
Rencistka samodzielna, po­
prowadzi dom, z gotowaniem 
1—2 osobom, może być pro­
bostwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
4031g.
Ręczniarka, młodsza, do kraw 
ca potrzebna. Poznań. Sza­
marzewskiego 18. 4057g
Przyjmę stróżostwo, warunek 
wolne mieszkanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4084g.
Pomoc domowa z referencja­
mi potrzebna. Poznań, Stary 
Rynek 84, sklep. 4093g

Nauka
Księgowości stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź 1. skrytka 57.

4208p

Dnia 14 marca 1955 r. 
zmarł namaszczony Ole­
jami św. mój najdroższy 
mąż i ukochany wujek, 
przeżywszy lat 79. śp 
Narcyz-Stanisław

Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 17 bm., o 
godz. 11 z kaplicy cmen 
tarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku 
pogrążona

żona i rodzina.
Poznań.
Świerczewskiego 33.

4068g

Lekarskie
Dr S. Sobota — specjalista 
chorób wewnętrznych i reu­
matolog przyjmuje od godz. 
16—17.30 (prócz sobót). Po­
znań, Wołyńska 5. 4999p

Zguby
Zgubiono leg. Zw. Zaw 
jarzy nr 465 168, na 
sko Józef Stachowski 
nań, Piekary 25.

Kole-
nazwi-

Po-
3667g

Zgubiono kwit komisowy nr 
7619/648, wydany przez Ko­
mis przy ul. Walki Młodych 
4 na nazwisko Józef Komin- 
kiewicz, Poznań, Serafitek 
lla. 4058g
Zgubiono legitymację studenc­
ką nr 1070, wydaną przez 
WSE. Helena Posadzy. Poz­
nań Stalingradzka 24.

3972g

Różne
Poszukuje Ottona Ramlowa, 
urodzonego 1. 8. 1878, za­
mieszkałego do r. 1945 w 
Białej Rawskiej. Kto by wie­
dział, gdzie się znajduje, pro­
szę powiadomić. Helena Ber­
trand Jeziorki k. Poznania.

3913g
Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy solidnie 
w 20 dniach Poznań, Wroc­
ławska 11. 4025g
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do /BfOO
Tkaniny wełniane i jedwabie

w nowych wzorach

Płaszcze, ubrania, suknie
w nowych fasonach

Bielizna, dziewiarstwo
i obuwie w wielkim wyborze £

■■■■■■■■■■
Naprawy zegarków wykonuję 
szybko — dobrze. Rakowski, 
Poznań Poplińskich 9, m 7.

3962g
Taksometr posiadam. Oczeku 
ję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3965g. 
Parkiet czyszczę mechanicz­
nie. Poznań Kozia 15, na­
rożnik Szkolnej. 4056g

t
Dnia 16 marca 1955 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka. teściowa
babka, przeżywszy lat 78, śp

z Biegańskich

Gecylia Ferczyńska
Wprowadzenie zwłok do kościoła św. Jana (Jerozo­

limskiego) na Komandorii nastąpi w piątek. 18 bm., 
o godz. 8. po czym odprawiona zostanie msza św. 
z wigiliami. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz, 11 na cmentarzu regionalnym na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
syn, synowa i wnuki.

Poznań, Sw. Jańska 1. 4149g
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Dnia 15 marca 1955 r. zmarł mój drogi mąż nasz 
najukochańszy ojciec i dziadek, przeżywszy iat 80.

Sylwester Kurowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. 0 godz 12 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pozostali

żona i rodzina.

Dnia 14 marca 1955 zmarł po długich , ciężkich 
cierpieniach moj najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, tesc i dziadek, śp.

Ludwik Uliczny
mistrz rzeźnickl

przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek 17 bm. 

o godz 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Debeu.

W nieutulonym smutku pogrążeni
zona, córki, synowie > zięciowie

Poznań. Makowa 7. 41l2g



46 kót
1500 członków

W ciągu ostatnich 8 dni 
dzięki staraniom przewodniczą 
cego i instruktora Zarządu Od­
działu Powiatowego PCK po­
wstały w powiecie wolsztyń- 
skim cztery nowe koła Polskie 
go Czerwonego Krzyża. Przy­
stąpiło do nich ogółem 177 
członków.

Koła te utworzono w obu 
cegielniach rozstarzewskich, 
przy dyrekcji Wolsztyńskich 
Zakładów Terenowych Przem. 
Mat. Bud. oraz w cegielni 
Wioska. Najliczniejsze jest ko 
ło przy cegielni Rostarzewo 
nr 2, które liczy 58 członków.

W najbliższym czasie w u- 
tworzonych kołach powstaną 
punkty sanitarne.

Obecnie w powiecie wol- 
sztyńskim istnieje już 46 kół 
PCK z ogólną liczbą człon­
ków ponad 1500.

K. Woźniak
korespondent

Na dobrej 
drodze

Pracowmicy z 7 powiatów 
Wielkopolski zatrudnieni w 
Przedsiębiorstwie Skupu Su­
rowców Włókienniczych i Skó­
rzanych w Lesznie przygoto­
wują się obecnie do narady 
partyjno ekonomicznej, któ­
ra odbędzie się w pierwszych 
dniach kwietnia br.

Na naradzie omówione bę­
dą poszczególne odcinki. pra­
cy w myśl wytycznych i u- 
chwał III Plenum KC PZPR.

Pracownicy działu agrotech 
niczncgo tego przedsiębior­
stwa postanowili zakontrakto­
wać dodatkowo do końca mar­
ca br. 30 ha lnu, by tym sa­
mym przyczynić się do pełnej 
realizacji planu kontraktacji 
roślin włóknistych w skali 
ogólnokrajowej.

M. Kucharski 
korespondent

Kronika sądowa
Kolegium Orzekające przy 

Prezydium PRN w Szamotu­
łach ukarało: Henryka Kwia 
teckiego trzema miesiącami 
pracy poprawczej i Kazimie-

Przodująca rodzina spółdzielców

spółdzielni produkcyjnej w Rąbinie (powiat Kościan)

Liga Przyjaciół Żołnierza w Ostrowie
podsumowała dotychczasowe wyniki
Zorganizowany przed ro­

kiem Zarząd Powiatowy 
LPŻ w Ostrowie postawił 
sobie kilka zadań, które 
pragnął wykonać w 1954/55 
roku. Przede wszystkim po­
stanowiono umasowie orga­
nizację w mieście i na wsi 
oraz objąć szkoleniem naj­
szersze rzesze młodzieży we 
wszystkich dziedzinach spor 
tów obronnych.
Jedną z doskonałych form 

jest popularyzowanie LPż 
przez urządzanie imprez ma­
sowych. Zarząd LPŻ w Ostro-

pisaliśm.y obszernie przed kilku tygodniami. Wykazaliśmy sła- wie w roku ubiegłym zorgani-
be wyniki gospodarcze tej spółdzielni, powstałe na skutek nie­

róbstwa i braku organizacji pracy, co się przejawiło m. in. 
w obliczaniu dniówek nie według sprawiedliwych norm, lecz 
według „biegu slońca“. Większość członków zespołu rąbińskie- 
go przykładała dużą wagę do działek przyzagrodowych, zapo­
minając, że podstawą powódzenia gospodarki i wzrostu do­

brobytu ich rodzin jest gospodarstwo spółdzielcze.
Nie wszyscy na szczęście spółdzielcy tak podchodzili i pod­

chodzą do zagadnienia. Rodzina Jana Paluszkiewicza, nie za­
niedbując swej działki przyzagrodowej, wysunęła się na czoło 
w pracy na spółdzielczym, uzyskując w 1954 roku 1200 dnió­
wek obrachunkowych.

Na zdjęciu: Jan Paluszkiewicz wraz z synem Stefanem 
I i córkami — Anielą i Marią, zajęci przy zwożeniu żwiru, po- \ 
\\trzebnego do budowy obory zespołowej, którą spółdzielcy, 

w Rąbinie rozpoczynają, na wiosnę. Trzeba jeszcze dodać, że 
na wniosek Paluszkiewicza walne zebranie większością gło-\

wśród załóg fabrycznych wy­
konano w 399 proc. Szkolenie 
motorowe I stopnia w zakła­
dach pracy wykonano w 103 
proc., a na wsi w 147 proc , 
a szkolenie motorowe II sto­
pnia w zakładach wykonano 
w 194 proc., w gromadach w 
202 proc.

Najżywotniejszym kołem 
LPŻ jest niewątpliwie Koło 
nr 22 przy Parowozowni PKP, 
jak również dobrze pracujące 
Koło przy Oddziale Eksplo­
atacyjnym PKP w Ostrowie. 
W tych kołach przeszkolono 
członków w strzelnictwie oraz 
przeprowadzono kurs samo- 
chodowo-motocyklowy. Człon 
kowie tych kół opłacają regu­
larnie składki. Mniej liczne, 
ale doskonale prowadzone jest 
także Koło LPŻ przy Ostrow­
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego.

Obok wzorowych — są rów­
nież koła, które nie przeja­
wiają większej działalności. 
Należą do nich koła przy: Po­
znańskim Okręgowym Przed­
siębiorstwie Obrotu Zwierzę­
tami Rzeźnymi, Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, O- 
strowskich Zakładach Meta­
lowych, Rzeźni i Fabryce Wy-

Księżyc w.:
18,01
3.12

11,20

Początkowo pochmurno z 
opadami deszczu i śniegu 
później rozpogodzenia, w 
ciągu dnia zachmurzenia z 
możliwością przelotnych opa 
dów. Temperatura minimalna 
nieco poniżej 0 st. C., mak­
symalna około + 3 st. C 
Wiatry umiarkowane, chwi­
lami porywiste z kierunków 
zachodnich.

sów postanowiło wprowadzić w 1955 roku obliczanie dniówek \ nie powtórzył sukcesu z 1953

zował na skalę wojewódzką 
imprezę lotniczą, która była" 
równocześnie przeglądem sił 
pilotów i spadochroniarzy 
przodującego w Polsce Aero­
klubu Ostrowskiego. Druga 
impreza żużlowa o nagrodę 
przodującego aeroklubu LPŻ 
przyniosła, tak jak pierwsza, 
kilka tysięcy zł oszczędności.
Gotówkę tę przeznaczono na 
zakup sprzętu stale rozrasta­
jącej się organizacji LPŻ w 
powiecie.

Na pierwszy plan w pracy ( 
szkoleniowej wybił się Aero- , , 
klub Ostrowski, który, choć;f°^ow Metalowych. Winę za

Teatry i kina
w Poznaniu

OPERA — g. 19 ,,Carmen" 
TEATR POLSKI — godz. 19

„Dom na Twardej**
TEATR NOWY — godz. 15 

„Skąpiec**, g. 19 „Imieniny 
pana dyrektora**

KOMEDIA MUZYCZNA - 
g. 19.30 „Bosman z Bajki"

ESTRADA SATYRYCZNA- 
g. 19,30 „Karoca odjeżdża 
19.30“

według norm, a nie według słońca jak było dotychczas.\ 
Wpłynie to niewątpliwie dodatnio na niedawnych bumelantów', 
w tej spółdzielni, a m. in. i na Józefa Kupczyka.

roku, uzyskał jednak II miej­
sce w skali ogólnokrajowej.

Szkolenie w obronie prze­
ciwlotniczej i chemicznej

1500 wsi w Wielkopolsce
współzawodniczy o jak najlepszą uprawę ziemi

i wysokie plony
Coraz więcej chłopów z ca­

łej Wielkopolski przystępuje 
do współzawodnictwa o jak 
najlepszą uprawę ziemi, o 
wyższe plony. We współza­
wodnictwie tym bierze udział 
już około 1500 wsi woj. po­
znańskiego.

Chłopi powiatu szamotul-

dotychczas zagospodarowane Wielki liczne zobowiązania
ziemie. 

Miesięczne plany
podjęło już 28 gromad i kilka 

dostaw .dziesiąt wsi powiatu szamo-

to ponoszą przede wszystkim 
zarządy kół.

Te wszystkie sprawy omó­
wiono ostanio na plenarnym 
posiedzeniu Zarządu Powia­
towego LPż.

A ponadto postanowiono ) 
przy wyborach do nowych za­
rządów kół wybierać ludzi o- 
fiarnych, najlepszych społecz i 
ników spośród członków LPŻ. ! 
Poza tym postanowiono lepiej 
i wydajniej współpracować z 
organizacjami masowymi o- 
raz jeszcze bardziej zacieśnić j 
współpracę z- kołami LPŻ w \ 
gromadach. )

M Perkowski 
korespondent

APOLLO — g. 14, 16, 18 i 2fl
„Wakacje pana Hulot"
(francuski — od lat 7) 

BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20
„Dwa hektary ziemi" (hind.
— od lat 14).

MUZA — godz. 11 i 14 „Ta­
jemnicza wyspa** (od lat 7), 
g. 16, 18 i 20 „Awantura 
o dziecko** (franc. — od 
lat 16)

RIALTO — godz. 14 i 16
„Skrzydlaci obrońcy** (ra­
dziecki — od lat 7), g. 18 
i 20.15 „Młodość Chopina** 
(polski — od lat 7)

WARTA — g. 14, 16. 18 i 20 
„Paloma** (meksykański — 
od lat 14)

DWORCOWE — całą dobą:
,,Tołstoj na Jasnej Polanie**. 

PIAST — godz. 17 i 19 „Pło­
mienne serca" (radziecki —■
od lat 12)

WCZASOWICZ — godz. 19

I
 „Kotowski"

FOTOPLASTIKON — godz. j

10—22 „Podróż po Afryce**

mTi/RAlNV
W sali Wronieckiego Domu 

Kultury odbył się ostatnio 
koncert zorganizowany przez 
zespół muzyczny przy Spół­
dzielni Pracy Metalowo - Ga­
lanteryjnej we Wronkach (po­
wiat Szamotuły). W koncercie 
tym udział wziął także chór 
dziecięcy i solistka Teresa 
Piaskówna.

Na specjalne wyróżnienie 
zasłużył chór dziecięcy. Do­
chód z imprezy przeznaczono 
na Ligę Przyjaciół Żołnierza.

* V * *
W Szamotułach odbyła się 

impreza przedfestiwałowa, w 
której występowała orkiestra 
z Wronek pod kierownictwem 
prof. Turkiewicza Ponadto w 
imprezie wzięły udział szkolne 
zespoły amatorskie.

Mieszkańcy najbardziej okla 
skiwali tańce ludowe w wyko­
naniu zespołów szkolnych 
Udana ta impreza przyniosła 
dochód, który przeznaczono "3 
budowę nowej szkoły w S»- 
motułach. (J. J )

mleka i żywca wykonają w (tulskiego, np. chłopi z Pa- 
terminie. W pierwszym pół- miątkowa, Grzebieniska, Ka- 
roczu br. chłopi tej gromady rolewa, Chojna, Lubow*a. Na- 
odstawią 40 sztuk bekonów | dolnik. Nowej Wsi, Wróblewa, 
i 15.000 1 mleka ponad plan.
Podatek gruntowy i ubezpie-

Biezdrowa, Piaskowa, Obrzyc­
ka.

Spółdzielcy z Kołaczkowie 
(pow. Rawicz) zobowiązali 
się zwiększyć wydajność 4 
zbóż podstawowych o 150 kg 
z hektara, a buraków i ziem­
niaków po 15 q z ha.

(Oprać, na podstawie kore­
spondencji Z. Polaka i T. 
Walkowóaka)

Taniec, wy ława

i nowa orkiestra
Na wieczorku artystycznym 

Ligi Kobiet w Rawiczu, który 
odbędzie się 20 bm. w Powia­
towym Domu Kultury, miesz­
kańcy zobaczą ..Wesele Za­
krzewskie" — taniec regional­
ny nagrywany na taśmę dla 
Polskiego Radia. Pobudzi to 
niezawodnie ambicję zespołów 
artystycznych PDK i zakła­
dów pracy do dalszych wysił­
ków. * * ♦

Od 1 7 do 24 bm trwać bę­
dzie w Rawiczu (w szkole nr 
2) wystawa prac dzieci i mło­
dzieży szkolnej z IV Konkur­
su Czytelniczego. Tegoroczne 
wyniki konkursu są daleko 
lepsze od zeszłorocznych.

(L. N.)♦ * *
Dzięki staraniom kierownic­

twa Szamotulskiej Fabryki Me 
bli powstała ostatnio przy za­
kładzie orkiestra świetlicowa.

Radzie zakładowej na równi 
z kierownictwem fabryki nale­
żą się (?łowa uznania — tym 
bardziej, że w mieście odczu­
wa się brak dobrego zespołu 
muzycznego. (jki)

skiego na zebraniach zwoły- jeżenie chłopi z gromady Gaj 
Wielki uregulowali w pierw­
szych miesiącach br. w 100 
proc. Do konkursu hodowla­
nego przystąpiło 11 kobiet.

Do 1 VII br. chłopi z tej 
gromady oczyszczą 4.500 m 
bież, rowów odpływowych, a 
do czerwca naprawią sposo­
bem gospodarczym 2.000 m 
drogi.

Na wezwanie gromady Gaj

wanych przed wyruszeniem w 
pole — podejmują liczne zo­
bowiązania: np. chłopi z gro­
mady Gaj Wielki postanowili 
podnieść wydajność żyta do 
18 q, pszenicy do 21 q, jęcz-

rza Piechowiaka (obaj z Brą- mienia do 22 q, owsa do 23 q, 
ziemniaków do 210 q, bura­
ków pastewnych do 500 q z 
hektara. Poza tym na wiosnę 
obsieją oni niedostatecznie

czewa) — 6 tyg. pracy po­
prawczej za chuligańskie wy­
bryki. (K)

Bagnet przypięty do pasa obijał się o 
chude biodra. Czapkę nosił młody wo­
jak z fantazją, przekręconą na bakier. 
Ładny, przystojny, śmiały; na twarzy nie 
było znać, że się w ogóle wojną martwi. 
Należał do tych, którym zawsze się w ży­
ciu udaje, nawet na froncie. Półtorej setki 
zabili, a on jeszcze cały, bo przestrzelonej 
ręki nie ma co liczyć.

Nikt teraz by nie poznał nieśmiałego 
gimnazjastę, który trzy lata temu przy­
chodził do warzywnika i bacznie przyglą­
dał się Hani Graczykównie Teraz sam ją 
zaczepił, gdy wracała po robocie do domu. 
Był już ciepły kwiecień rozwijający liście, 
słoneczny.

— Dokąd to Hania idzie?
Stanęła opierając się plecami o drzewo 

parkowe. Prosto w oczy świeciło wieczorne 
słońce. Zmrużyła oczy od blasku.

— A dokąd mam iść?
Zbliżył się, patrząc na nią tak. że gorą­

co wypłynęło jej na policzki. Poprawiła 
chustkę na głowie.

— Strasznie Hanka wyładniała, 
żachnęła się chcąc iść dalej.
— Takie gadanie!
Przytrzymał jej ręce.
— Naprawdę, żadna we wsi nie dorów­

na, jakbym miał wybierać, wiedziałbym 
kogo.

— Ja nie do wybierania.
—Nie trzeba się od razu gniewać!'Ja bym 

Hani coś powiedział!
— Nie trzeba.
Uciekła ścieżką przez park, klapiąc drew­

nem patanów po żwirze. Miody Suiimcz-yk 
w pierwszej chwili chciał ją gonić. Przy 
furtce na podwórzu folwarku odwróciła 
się;

— Nie złapał! Ha, ha, ha!
Śmiech wibrował chłopakowi w uszach. 

Następnego dnia znalazł Hanię w warzyw­
niku, tym samym, gdzie ze Staśką praco­

wały jeszcze na początku wojny. Teraz 
siostry nie było, bo wzięto ją do sadzenia 
kartofli. Zobaczyła Kazika, gdy już był zu­
pełnie blisko Rzuciwszy narzędzia uciekała 
na przełaj, poprzez zaeony Chłopiec doga­
niał Czuła jego kroki za sobą, jeszcze 
chwila, jeden skok — i chwycił ją za ręce. 
Przycisnął mocno do siebie. Uciekała przed 
jego ustami.

— Jeszcze kto zobaczy! Ludzie będą ga­
dać.

— To co z tego? Ty mi się bardzo podo­
basz.

— Każdej powiesz to samo.
— Nie Hanka, tylko tobie.
Spojrzała mu w oczy, szare, prawie nie­

bieskie i wtedy poczuła coś takiego, czego 
przedtem nie znała. Nagle Kazik wydał się 
jej bliskim, drogim. Nie broniła się, gdy ca­
łował.

— Pójdziemy dzisiaj nad potok. Jak się 
ściemni Przyjdziesz za kościół? Będę cze­
kał...

Do wyjazdu młodego Sulimezyka żyła 
jak we śnie. Co wieczór przychodziła za 
mur kościelny, nad którym rozkładały się 
konary kasztanów, o liściach kleistych, 
szeleszczących na wietrze. Potem szli dro­
gą nad potok. Kazik obejmował, tulił, a 
sprawiało to jej córaz większą przyjem­
ność Pracując we Anie myślała już o wie­
czorze: „Czy na pewno przyjdzie?" Prędko 
jadła zupę, wyrywając się z czworaków.

— Gdzie ty latasz powsinogo1 — zwró­
ciła v/ końcu uwagę macocha, a potem gro­
żąc palcem dodała: — żebyś ino sobie cze­
go nie wylatała, bo ojciec wypędzi, jak z 
wojaczki wróci. Ledwo to od ziemi odrosło, 
a już za chłopakami się ugania! Który ci 
w głowie zawrócił? Sulimczyk, co?

Zmieszała się domyślnością macochy.
— A widzisz, że zgadłam. Ja tam nie 

twoja matka, więc nie mój interes, ale 
dobrze gadam: taki jeden zrobi swoje, a 
potem staremu hańba po wsi.

Wieczory były księżycowe, ciepłe, świeża, 
srebrzysta rosa kładła się na liściach przez 
noc, barwiąc je błyskotliwym srebrem. O 
zmroku pachniały rozkwitające bzy, prze­
pełniające gęstą ścianą skraje parku.

(Ciąg dalszy nastąpi) (15|

W dniu 24 lutego br. ob­
chodzili 60-lecie pożycia mał­
żeńskiego czyli diamentowe 
gody Paweł Szews, urodzo­
ny 21. I. 1869 r. we Wrze­
szczy nie i Małgorzata z do­
mu Turek, ur. 6. VI. 1875 
w Drawsku.

Małż o n k owie mieszkaj ący 
obecnie we Wrzeszczynie 
(pow. Czarnków) mają 7 
dzieci i doczekali się 16 wnu­
ków i S prawnuków. Mimo 
sędziwego wieku Jubilaci 
czują się bardzo dobrze.

Z okazji, godów diamento­
wych życzymy Jubilatom 
jak najlepszego zdrowia i 
długich lat życia. (E. S.)
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Za specjalne zasługi w dziedzinie krzewienia sportu i t?"
żyzny fizycznej — Powiatowy Komitet Kultury Fizycznej 
w Rawiczu wręczył dyplomy uznania pracownikom wy­
działu Oświaty oraz kierowniczce Referatu Wychowam 
Fizycznego — Urszuli Pośpiech.

-X-
Z dochodów ost^tnjej zabawy Powiatowy Zarząd Zwi^t ku Nauczycielstwa Polskiego w Rawiczu zakupił dla swyc 

członków 150 biletów do Oper wrocławskiej. ,I ' L. Nowak

W powiecie szamotulskim przystąpiono do zorganizowa­
nia gromadzkich komitetów odbudowy Warszawy 
nią. Komitety te powstały już w 28 gromadach i kuku- 
naśfc^ wsiach.

/W ostatnim czasie w Szamotulskiej Fabryce Mebli po­
wstało 8 ZMP-owskich brygad młodzieżowych. Brygad 
przodują tak w pracy zawodowej jak również w prac? 
społecznej i oświatowej.

j. Jakubowski

Uczniowie szkoły 11-letniej w Kleczewie (pow. Konin) 
odegrali sztukę Jana Brzechwy pt. „Siedmiomilowe buty • 
Sztukę reżyserowała nauczycielka R. Makowijczukowa.

Widzowie żywo oklaskiwali małych „aktorów", wsrou 
których byli uczniowie od klasy I do VII.

Zebrany dochód z przedstawienia, przekazany kome ­
towi rodzicielskiemu, zostanie przeznaczony na wyciecz*? 
dla młodzieży. Z. Kowalski


